ich zj rual 
rodotnicty 
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Niedziałkowski reterował sprawę wileńską. 
Po krótkiej dyskusji przyjęto następującą 
uchwałę: 4 p | 
L Rada Naczelna P. P. S. akceptuje 
program wyborczy P. P. S. Litwy i Bia- 
łejrusi, wyrażający się w, postulacie 
f ia ziemi wileńskiej z Rzpltą 
- Polska na podstawie autonomii Ziemi 
wiłeńskiej. Rada Naczelna wzywa C. K. 
W. i Z. P. P. S. do prowadzenia nadal 
akcji w sprawie wileńskiej w myśl po- 
ż latu, 


wyższego postu 
\ I. Rada Naczelna poleca C. K. W., 
by niezwłocznie po połączeniu Ziemi 
eż ec 2 z Polską rozpocza! kroki w 
celu połaczenia miejscowych amiza- 
cji P. P. S. L. i B. z P. P. AS. crit. 
kiegoż połączenia w dziedzinie klaso- 
wego ruchu zawodowego i współ 
dzielczego. : 
Następnie Rada obradowała ńad spra- 
wą autonomii Galicji wschodniej. Tow. Pu- 
żak zrelerował obrady poprzedniej ` Rady 
Naczelnej w tej sprawie, oraz działalność 
| komisji, przez tę Radę powołanej do życia. 
Tow. Niedziałkowski uzasadnił projekt au- 
tonomji terytorjalnej, omawiając zwłaszcza 
sprawę granic obszami * autonomicznego. 
Tow. Hausner, jako koreferent,  wystąnił 
przeciwko projektowi autonomii terytorial 
nej, wysuwając natomiast projekt autonomji 
kultural C - 
Š WwW gyrola głos tow. tow. 
Kwapińsiki, ko, Liberman, Pragier; 
Perl. Szczerkowski, Pużak, Posner, Zarem- 
ba, Diamand. Jako referenci przemówili 
krótko tow. tow. Hausner i Niedziałkowski. 
Wniosek tow. Hausnera: „Rada ące: 
| na polece komisji, wybranej przez C. K. W. 
i Z. P. P: S., rozpatrzenie statutu autono- 
mji kulturalnonarodówej, przedstawione- 
go przez tow. Hausnera i w razie przyjęcią 
go przez powyższe ciała partyjne — wnie- 
oai iako projektu na Sejm" — zyskał 
głosy i upadł. ` 
X wnioski tow. Nie- 


Przyieto następujące 
dziafikowskiegot 

I Rada „Naczeln upoważnia Z. P. 
P. S- do zgłoszenia w czasie najbliż- 
szym w Sejmie projektów ustaw auto- 
nomicznvch dla Małopolski wschodniej 
i dla Wołynia w myśl wytycznych, u- 
chwałonvch na posiedzeniu Rady w d. 


20 „października r. ub. s 
y TL Rada Naczelna uchwała, że, w 
r skład obszaru autonomicznego Mało- 
polski wschodniej wchodzić ma także 
Lwów i Zagłębie naftowe. | 
Jako uzupełnienie pierwszej części 
wniosku tow. Niedziałkowskiego, Przy- 


wniosek tow. Perla: 

Rada Naczelna poleca Z. p, P. S. po 
zredagowaniu Szczegółów projektu au 
tonomji , terytorjalnej dla Galicji 
wschodniej — według przyjętych przez 
Radę zasad — projekt: niezwłocznie 
przed? 


ożyć Sejmowi. 
Odrzucono wniosec tow, Libermana, 
przeciwstawiający „Sie pierwszej części 
ek , Niedziałkowskiego f wniosko- 
| mi,tow. Perla: „Stojąc na gruncie swoi 
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Rada Naczelna P 
| Drugi dzień obrad. 
Przewodniczył tow. Zaremba. Tow. | poprzednich uchwał w sprawie autonomii 
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terytorjalnej dla Galicji wschodniej, Rada 
Naczelna wzywa Z. P. P. S., by niezwłocz- 
nie rozwinał energiczną akcję parlamen- 
tarną celem skłonienia Rządu do przedło- 
żenia Sejmowi w rfajkrótszym czasie pro- 
jektu autonomii dla Galicji wschodniej i by 
czuwał nad szybkiem uchwaleniem przez 
Sejm ustawy autonomicznej na zasadach, 
przez Rade Naczelna uchwalonych“. 
* Przyjęto natomiast wniosek tow. Haus- 
, nera: ge 
~ Rada Naczelna wzywa Z. P. P. S. do 
wniesienia ' interpelacji co do stano- 
wiska Rządu w sprawie Galicji wschod- 
niej. | 
Przyjęto wniosek tow. Szczerkowskie- 


Rada Naczelna — wobec coraz bar- 
dziej stosowanych przez Rząd Rzpltej 
masowych represji przeciwko ukrajń- 
skiemu ruchowi politycznemu i kultu- 
ralnemu w Galicji wschodniej i na Kre- 
sach, oraz przeciwko ruchowi. robotni- 
czemu wogóle — potępia bezwzględnie 
te represje i domaga się zapewnienia 
„W Galicji wschodniej i wogóle na Kre- 
sach wolności ruchu robotniczego, po- 
litycznego: i kulturalnego, zagwaranto- 
wanej przez Konstytucję. 

Zgodnie z powyższem, Rada Naczel- 


konto czekowe P.R, 0. Ko 175. 
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owarzysze! Pamiętajcie o funduszu wybo 
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Pewien pisarz duński w książce, Wy- 
danej przód wojną, wyraził się z goryczą: 
„Jest to stałe prawo, że narody matych- 
miast po zdobyciu niepodległości dla siebie 
zabierają się do uciskania innych maro- 
dów“. Fak było przed wojną. Ale to samo 


i smutne zjawisko widzimy i obeonie, po 


ma wzywa Z. P. P. S. do rozpoczęcia | 


energicznej akcji w tej sprawie na te- 
renie sejmowym. è 4 
Wreszcie przyjęto wniosek tow. Zarem- 


` Rada Naczelna uchwala wycofanie 
przedstawicieli P. P. S. z Komitetu O- 
brony Przyszłości Lwowa. 


by: 


Po wyczerpaniu tego punktu porzadku | g0 


dziennego tow. tow. Hausner i Szałaśny 
złożyli przewodniczącemu oświadczenie, że 
wobec przyjętych wniosków składają man- 
daty do Rady Naczelnej. Rada Naczelna u- 
chwaliła, że rezygnacji nie przyjmuje i pro- 
si tow. tow. Hausnera i Szałaśnego o cof- 
nięcie tego py oe : 
Następnie odbyły się wybory do C. K. 
bory uzupełniające, na 

Pragiera, poparty 

Rada Naczelna 


sner, Pragier, Siwik. 


„ Pow. Daszyński zdał sprawę z działal- 
ności Cemtr. Kom. Wyb. 

„ Przyjęto wniosek tow. Zaremby: 

Rada Naczelna przyjmuje do wiado- 
mości stanowisko Z. P. P. S., aby 
„bory do Sejmu rozpisane były w jak- 
najkrótszym czasie, tak, by odbyć się 
mogły wczesnem latem tego roku. 


U 
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wojnie, która stworzyła cały szereg nowych 
państw niepodległych z narodów, dawniej 
ujanzmionych. I oto jesteśmy świadkami, 
jak w państwach tych korzysta się ze świe- 
żo zdobytej niepodległości, ahy upośledzać, 
uciskać, nie dopuszczać do głosu, wpływu i 
samodzielności mniejszości narodowe. 

Jest jednak wtelka różnica w porów- 
naniu z czasami przedwojennemi. Wojna, 
newolucje, wyjarzmienie się całego szeregu 
narodów oddziałały bardzo silnie i głęboko 
na wszysikie narody wogóle. Ucisk naro- 
dowy nie wydaje się już, żadnemu narodo-' 
wi stałym systemem połitycznym, na który 
niema rady wobec miewzruszonej potęgi 
państw. Ucisk narodowy jest stanowczo-i 
nieodwołalnie — skompromitowany wobec 
przewwotowych wydarzeń ostatniej doby i 
tych haseł i nadziei, które one z soba przyr 
niosły.4 Dawny pruski i rosyjski, system 
nie da się już na długo utrzymać w nowej 
Europie. Narody, które jako mniejszości 
żyją w państwach o innej większości: naro- 
dowej, nie*pogodzą się już z losem i ani na 
chwilę nie zaprzestaną walki o swoje pra- 
wa narodowe i o swoją samodzielność. Je- 


żeli petężna Anglja, dzierżąca w rękach lo- | 


sy Świata, zmuszona była dać byt państwo- 
wy maleńkiej Irlandji, jeżeli teraz wypro- 
wadze z „zielonej wyspy” wojska swoje, któ- 
re przed kilku jeszcze miesiącami tak się 
srożyły nad! powstańcami — to jest to za- 
prawdę znamię czasu, drogowskaz dalsze- 
pochodu dziejów Europy i świata. í 
. Dla Rzeczypospolitej Polskiej zagad- 
nienie narodów obcych, zagadnienie t. zw. 
kresów ma znaczenie ogronine. Nie zapo- 
m.najmy, że mamy w Polsce jedną trzecią 
łudności nie-polskiej, że ma kresach zacho- 
dnich mamy liczną ludność niemiecką, a na 
kresach wschodnich większość białoruską 
i ukraińska. Od tego, jaki system polity- 
czny wobec narodów tych zastosujemy, za- 
leży cała nasza przyszłość. 5 
Siła państwa, jego zwartość i tnwałość 
nie polega na centralizmie narodu panuja- 
cego, na gnębieniu narodów podwładnych. 
Aż nadto tego dowiódł przykład Prus i Ro- 
sji. Stosowanie praw wyjatkowych i prze- 
prześladowania narodowościow: 
rzają państwu wrogów, nie zaś stojących na 
jego gruncie obywateli. Odmawianie auto- 
nomji «w ramach wspólnej państwowości 
dzielnicom o większości  obeonarodowej 
nie jest bynajnfhiej zabezpieczeniem gra- 


| pie państwa, jest przeciwnie tworzeniem u 


wy- A 


samych granic niebezpiecznych ognisk bun- 
tu i separatyzmu. f 

JW czasach przedwojennych sprawy 
polityki narodowościowej były wewnętrz 
nemi sprawami państw. Nikt się nie wtrą- 
cał do tego, co robią z narodami obcemi 
iemcy czy Rosja. Dziś już tak nie jest — 
mie jest ; 
e Polskę. Może się to mam nie 


+ 


możemy sarta 
p - 3 


rczym P. ? 
-W smania polityki antoroniemj, 


| nie zdobędziemy się na czyn mądrej T 


l 


| 


| 


e przyspa- | 


mniej o tyle, o ile chodzi | 
podobać, ' 
ma mieszanie się do tych ` 


zuje wszystkie przyjęte ogioszenia od — 
dnia zmiany cen bez uprzedniego z4< 
wiadomienia. 3/2 
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tyki i sprawiedliwości narodowej — 
dziwmy się, jeżeli Europa wolę swoją 
narzuci. A wśród tych spraw wych 
najbardziej naglącą, zapalną, najpilniejszą © 
i najnieuchronniejszą jest sprawa Gal 
Wischodniej. Jeden z tow. naszych, kieg 
był w ub. r. w Londynie, ciągle przez tow. 
angielskich nagabywany był i j 
Polska uczyni z Galicja wschodnią. 
nasz złośliwie odpowiedział A: 
powinni dać dobry przykład i że po 
strzygnięciu kwestji irlandzkiej kolej p 


dzie na Galicję Wschodnią... Otóż a 
rożwiązała kwestje irlandzka. Czyż i ie 
nie przyszła kolej na Galicję wschodnią? 


I czy nie stokroć lepiej, aby Polska sama © 
sprawe załatwiła, niż aby żyła ciągle w o~ 
czekiwamiu mis i międzynarodo- 
wej decyzji? Z 
Ale „Rząd nasz kroku nie zrobił w tej 
sprawie. Cała mądrość jego dyplomacji 
polega na tem, aby sprawę odwlekać. Cała 
rachuba polityczna polega na tem, że Ew 
ropa, zaprzątnięta * pilniejszemi i ważniej- 5 
szemi sprawami, pozostawi w spokoju Ga- 
licję Wischodnia. Jest to krótkowzroczność 
i safandulstwo, które srodze może się po- 
mścić. Wypłynął przecież na widownię. 
mi dowa ów osławiony traktat 
Sevres, zawarty przez Ententę z Czecham: 
Rumunija, Jugosławją, a kwestjonująey na- 
leżenie Galicji Wschodniej do Polski. I có 
Rząd myśli uczynić wobec znanego projek- 
tu Lloyd! George'a i wobec tego tral atu? 
| Cóż temu Rząd przeciwstawi? Może pro- 
jekt b. Wydziału Krajowego galicyjskiego - 
io piryt jj trzech województw kip" 
| dnio-galicyjskich z uprzywilejowaniem, na . 
dobitkę, zwiowidwć BOR) to rozpaczli- 
wie śmieszne... SOD 
Miedzynarodowe znaczenie sprawy Ga- - 
licji Wschodniej powinno być biczem ma -- 
| naszych burżuazyjnych polityków, ZĘ 
| innych podniet i pobudek nie mogą zrozu- 
| mieć w swojej polityce ospałego „z dniaqa © 
dzień“ łub nacjonwlistycznej - kołowacizny. 
| Co db nas, to wysuwając z naciskiem spra 
wę Galicji Wschodniej, kierujemy się. 
przedewszystkiem zasadami ńaszego,| de- 
mokratycznego i społecznego pojmowania 
| charakteru Rzeczypospolitej, jej zadań i > 
| bowiązków, warunków jej trwałości i To% 
woju. Albo — albo. Możemy rządzić we 
Wschodniej Galicji albo przy pomocy praw 
wyjątkowych, policyjnych represji, narzu- 
cania władzy Rusincm, stałej z nimi wałki, 
wzmacniania przywilejów polskich, alb 
też nadajac Galicji Wschodniej autonomi 
z zabezpieczeniem interesów państwa | 
skiego i polskiej mniejszości w tym kr 
| Niema żadnej innej drogi, żadnych półś 
ków, żadnych fortelów lub 
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reby powyższy dylemat usunąć mogły. Łu- 
dzą się niektórzy nasi tow. wschodnio-gali- 
_ cyjscy, sadzac) że oośkolwiek pomogłaby 
| t zw. autonothja narodowo-kulturalna. Au- 
- tonomja taka) oderwana od spraw politycz 
nych, gospodarczych, ogólno-administracy j- 


by nie zadowoliła. Nie odpowiadałoby po- 
wadze zagadnienia i naszej polityce demo- 
kratycznej państwowości, gdybyśmy. uchy- 
lali sie od prostej, jasnej i szczerej odpo- 
wiedzi na zagadnienie, które życie stawia. 
Dla kraju takiego, jak Galicja wschodnia, 
niemasz innego rozwiązania sprawy, har- 
monijnie łączącego interesy  demokratycz- 
nej Rzeczypospolitej polskiej z interesami 
więlkszości ots tie tego kraju — poza 
autonomią terytorialną. 
rl O stwierdzila Rada Naczelna P.P.S., 
olecajac wnieść odipowiedni projekt do 
imu Rzeczypospolitej. 1 
NASZ ARGP RZE RO EAN 
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„błizka izdaleka. 


„PUNKTUALNOŚĆ*, 
$ Panu L. L. 


" Kilka dni temu z powodu odczytu, organi- 
zowanego przez pariję otrzymałem list daste- 
I y: „Pięknie, że otwiesacie ponowie O 
ienko na Eupe“, ma ńmowocestą kulturę i 
mokrację. Niechaj mi jednak wolno będzie 
wwrócić uwagę na pewien szczegół, będący 
schem przeciwiko ikufliurze, którego dopusz- 
„R "się prelegenci partyjni, jak mp. rwezo- 
raj, odczyt zarhiast o zapowiedzianej godz. 7 
rzpoczał się o 8! Już słyszę odpowiedź, że 
at o wing spóźniaćachj się publiczności, lecz 
jiem twiendzić, że główrym winowajcą je- 
:ś pan wlaśnie, wilce szanorymy panie pre- 
pencie. Skono zapowiadzsz odczyt ma /7, 0- 
tazkiem twoim, jako krzewiciela kultury w 
łeczeństwie naszem, jest punktualność, ©- 
- „nota byfych mcnarchów", która nic a 
nie nie straciła na wartości:a przynajmniej 
racić nie powinna wobecnych czasach demo- 
ratycznych. (Korespondent cytuje tutaj sta- 
_ przysłowie francuskie: „punktualność jest 
i a królów). 
|) „Czemu nie choedłe uczyć swoich slucha- 
punktualności metodą poglądową, to zma- 
y śstoswiąc ją przez was samych? S 
według zapowiedzi ma rozpocząć -się 
mej, to stosujac powszechnie przyjęty 
Irans“, powinniście bezwarunkowo sta- 
3 katedrze wlaśnie. o 7%, bez względu 
stopień zape'nienia sali... Śród siuchaczy 
widziałem sporo lekarzy, adwokatów ti t. p. 
zy ozas swój liczą z zegarkiem w ręku, 
ili się punfstuslniej a musieli drogi czas 
dlatego, żeś Ty. szanowny Panie, oka- 
ę zbyt pobłażliwym dla maruderów nb. 
cznych próżmieków, Gdyby raz i drugi 
drzwi zamknięte, to nauczeni doświad 
iem, stawaliby się do godziny zapowie- 
bez opóźnienia'". 
- List ten porusza sprawę bardzo ogólną i 
latego go ogłaszamy. Jest rzeczą ponyszech- 
adoma, je — rodacy“ maz nie znają ce- 
r czasu. Godzina wćześnilej, godzina póź- 
ej, — cóż to znaczy? (W tentrze przycho- 
po pierwszym akcie i bardzo jesteśmy 
jewani. gdy nas woźny mie chce wpuścić 
salę podczas gdy akiorzy są na scen'e 
. W Filhermonji — spóźniamy się © 
ana, © pólłgodziny, o godzinę, w:ibiegamy 
końcem. Cóż nas bliźnich obchodzi, ze- 
ah. „Za swoje sto marek, jestem 
ybie pan“ — myśli pan Kanapejski czy pan 
. (W szczególności panna Gance- 
der, która przychodzi do Filharmonj: nie 
, aby tam słuchać muzyki, ale aby tam 
zmawiać z sąsiadka i przechadzać się mię- 
krzesłami podczas antnakitu). 
Dla olbrzymiej części naszego społeczeń- 
a dzień pracy ma dziś ośm godzin. Skle- 
biura, warsztaty, fabryki — zamykają dziś 
szóstej o siódmej wieczorem. Zdawa- 
się, że mòna w terminie przyjść ś mie 
zekać na siebie, Skąd takie dumne mnie- 
9? Odczyt zapowiedziany ma siódmą, n'e 
zacząć się wcześniej. jak trzy kwadran- 
później, ile że publiczność zaczyna schodzić 
ę o pół do ósmej. Prelegent przychodzi, cze- 
, niecierpliwi się. Publiczność mająca jesz- 
twochę s ku dla afisza, czeka i gniewa 
< W złym usposobieniu słucha następnie 


..- 


i 


głosów, związanych z wchodze- 
publiczności, z szukaniem miejsc i t, d. 
go prelegenci, drżąc 0 swoje własne 
i ọ powodzenie odczytu — czekają. 
t t kolo, jakędyby bez wyjścia. Jedyny 

k, ta kultura społeczna publiczności. 
łyznajmy szczerze, nie. mamy jej! ; 
- Ludzie, którzy dłuższe lata spędzili za 
cą, opowiadają nam nieraz, jak ciężko 
przychodzi opemowywać stare przyzwycza- 
nabyte zagranicą. Tam „7“, mamy „T“ 
ośm. Tam odczyty zaczynają się z opó- 
A iem kwadransa. Tam ludzie, gdy przy- 

chodzą na koncert, mie wchodzą na salę z o- 


er 


o muzyce, a nie okrymiu, pozostawio- 
w kontramarkorni. „Przychodza bowiem 


półgodziny ń nie wybiegają przed 
w najciekawszym - ustępie symłonji. | 


muzyki, a gdy ich muzyka nie wzru 


: prawom 


„ROBOTNIK, wio nek, 24 stycznia 1922 r. 


brze, gdybyśmy wygłaszali odczyty o punitu- 
almości. Francuzi mówią, że Polacy się zaw- 
sze Śpieszą i ma nic czasu mile mają, Obserwa- 
cja ta zawiera wiele prawdy. My istolmie je- 
steśmy zawsze zziiajani j zawsze się spóźnia- 


Hr. Bethien 


Prezydent gabinetu węgierskiego przybył 
na dni kilka do (Wiednia, by odbyć konferencje 
z kanclerzem związkowym Austtji p. Schobe- 
rem. Niedawno Schober jeździł do Benesza i 
ma ka a zawarł traktat  austrjaako-czeski, 
©! 


że szczątkiem dawnej korony św. Stełana za- 
wierą umowę. Kim jest właściwie ów p. hrabia | 


Bethlen? Między teodałami węgierskimi gaj- 
muje on pierwsze miejsce, człowiek bogaty nie- 
pemiernie, arystokrata w. stylu węg'erskim, 
więc w porównaniu z Europą nowoczesną — 
o ideologji z przed dwustu lat. 
Hr. Befhlen był wiernym sługą Habsbur- 
gów, był gorącym rojalistą, w czasie wojny 
myślał o aneksjach, i ukaramiu Serbji. Gdy 
Karol Habsburg udał się aa przymusową wy- 
cięczkę, nie złamał mu złożonej przysięgi. po- 
zustat gorącym: legitymistą. Niedyskretni prze- 
ciwmiey polityczni wyciągnęli z ukrycia, jak 
to na początku ostatniego „putschu* Ka- 
rola br. Bethlen już jako prezydent mini- 
strów, zapewnia? pocichu króla, że Budapeszt 
czeka radośnie jego przybycia. Aliści nagle, 
momentalnie zmieniło się  usposobfenie 
hr. Bethlena, wyrzekł się ewego króla i pa- 
na“ i wydał - rozkaz wystąpienia . czynnego 
przeciwko niemu. Ten chytry arystokrata ma 
sa względzie jedno: myśli en o dobrze swej 
klasy, ma na celu zachowanie bezwzględnej 
przewagi feodałów r życiu politycznem We- 
gier. To jest mu droższe od Habsburgów, od 
dawnych przysiąg. Szybko zorientował się, że 
putsch“ Karola skończy się porażką, że prze- 
ciwnie, cała ta awaniura wywoła klęskę dla 
Węgier, a zapewne i dla kliki magnackiej. 
Stad poszedł, trzeba to przyznać, stanowcza 
„w obronie magnatów i fecdalizmu”, przeciw- 
Ko... magnatom. Jeżeli oni nie rozumieją sytua- 
cji, jeżeli są gotowi przez głupi pośpiech, za- 
szkodzić własnej sprawie — om póidzie wbrew 
nim, zerwie z mimi, opuści sprawę króla. a -u- 
ratuje świętą nadewszysiiko sprawę feodaliz- 
mu węgierskiego, 
` Karola wydano Bntencie. Belhlen wydał 
rmezkaz atesziówania Rekowskytego i inmych 
karl'stów. Lecz zawietrzewiona magnater'a we- 
genska tego ostatniego darować mu nie mogła. 
Na [Węgrzech jak niegdyś, tak i dziś politykę 
robią tam „rody”* magnackie. Rody, których 
przedstawiciele znaleźli się w kmiminale ra- 
zem z socjalistami i komunistami, odezuły -to 
aresztowanie jako osobistą zniewagę. I nagle 
Bethlen uczuł się opuszczonym przez arysto- 
kratów, przez tych, dla Wtórych owego „od- 
stępstwa“ dokonał 
A niemniej gorąco zwalczało go decyduią- 
ce w polityce węgierskiej stronnictwo drobnych 
rolników. Sa to dziwni ludzie, ci drobni rolni. 
cy. Dużo tam elementów monarchistęcznych, 
wielu jest tam zwolenników „drugiego“ Habs- 
burga; byleby mie Karola, lecz przeważną 
część stronnictwa . stanowią bogaci chlopi, ta- 
natycznie menawidzący miasta i mtejskiej de- 
molkmacji, Ostatnio ci drobni rolnicy jasno wy- 
bewiedziefi się na rzecz republiki. Powrót 


Listy z Wiednia. 


(Korespondencja własna) 


już z dmigim ze swoich sąsiadów — | 


SZA, — zostają poprostu w domu. Byłoby do- | my. Jesteśmy wciąż zajęci, a w istocib rzeczy : 


jakże mało pracujemy, Roboię, którą w Loudy- 
nie wykonywa trzech pracowników, u nas Wy- 
kynywa dziesięciu, I dlatego pewnie.., nie ma- j 
my czasu, śpieszymy się, spóźniamy się. 


$ Henryk Bezmaski, 


w Wiedniu. 


to znów przewaga elementów obszarmiczych nie 
chłopskich. Ta „zielona“ republika stałaby się 
ogniwem w szeregu państw agramnych, np. 
Bulgarii, Rumunji, Polski i t. d., walczących 
przeciwko państwom przemysłowym. Tem „re 
publikanizm* drobnych rolników sprawia, że 


: przylączaja się do nich monarchóści, lew prze- 
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ciwnicy Karola. Z tym republikamizmem bo- 
wiem dogodmie im prowadzić agitacię antikar- 
listyczną, a przygotowywać grunt dla jakiegoś 
innego Habsburga. Dopóki Bethien był kanli- 
sta drobni rolnicy zwalczali go zajadje, Jeszcze 
niedawno nie pozwalali mu w sejmie przema- 
wiać. Gdy arystokraci go opuścili, znalazł się 
Bethlen w sytuacji bez wyjścia. Lecz sprytny 
polityk zdecydował sią na skok, normalny ©- 
becmie na Węgrzech: stał się „małym rolni- 
kiem“. W ciągu kilku dni zapomniano o ura- 
zach i rolnicy powitali. dawnego wroga, jako 
sojusznika i towarzysza partyjnego. Odrazn 
Sytuacja jego stę wzmocniła, znalazł za sobą 
nagsilniejsze stronnichwo na Węgrzech. 

Ale stary lis nie wynzeka się swego pmo- 
gramu arystokratyczno-feodalnego, lecz tylko 
używa chłopów jako narzędzia dla swych ce- 
lów. Ci zaś idą mu na rękę, ponieważ razem 
paia/ą nienawiścią do mieszczaństwa t prole- 
tarjatw miast. raj 

Miastom grozi głód. miasta domagaja się 
zniesienią wolnego handlu. wieś cała i z'edno- 
czona gotowa jest miasto zagłodzić, byleby nie 
ustąpić nic z prawa swobodnego paskowania. 
W kraju wybitnie rolniczym. gdzie jednak ist- 
nieje kilka uprzemysłowionych. a zwłaszcza 
kandlowych miast — przeciwieństwa między 
wsią a miastem zarysowały się niezmiernie 
drastycznie. . 

Bethlen się dostosowuje do okoliczności: 
cpracomije wsteczny, diś nie mający sobie 
podobnego projek: reformy wyborczej. ale pro- 
jekt, który da władzę „stanowi średniemu* (u. 
żywając jego terminologiji), więc głównie chło- 
pom. Jednńcześnie chce przełamać nieufność 
Europy do Węgier. Dzaś Węgry sa odosobmio. 
ne. patrzy się ra nie, jako na oazę krwawego 
bawbarzyństwa. Bethlem chce  skakietorwać 
świań, stworzyć legendę praworządności, stąd 
szwindel amnmestyjny. Lecz Beihlen szuka i 
bezpośredniego zbliżen'a, zwłaszcza z sąsiada- 
mi. Z tych najważniejszym jest dlań Austrja. 
Konferencja wenecka zobowiezywałą Austrię i 
Węgny do zawarcia odpowiedniej konwencji 
pemiędzy obu państwami po dokonaniu moz- 
gramiiczeń terytoriałnych. To był formalny po- 
wód przyjazdu Bethlena do Wiednia. Lecz roz- 
mowy z Schoberem szły dalej. Teraz, gdy 
Bethlen zerwał z Karolem, może podpisywać 
się pod, obietnicami zwalczania karlamu, mo- 
że więc dawać pozór, że właściwie upadła 
główna przęszkoda zbliżenia sie do Austrji, a | 
nietylko do Austrji, ale i do Czech, które ze 
wszystkich państw sukcesyjnych majbardziej 
iękara się powrotu Rabsburgów. Zbliżenie się 
do Austri i Czech jest też konieczne ze ę- 
dów gospodarczych. 
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A. Kierski. 
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Kongres so 


cjalisłów niezależnych 


W Niemczech. 


Od 8 do 12 stycznia obradował w Lip- 
sku kongres doroczny socjalistów .niezależ- 
nych, 188 -delegatów reprezentowało 
300.659 członków (w tem 44.766 kobiet), 
wobec ok. 800 tysięcy członków przed roz- 
łamem w. Halle. Partja ma na swe usługi 
48 dzienników. Jako delegaci bratnich or- 
ganizacji z „Wspólnoty Pracy Partji Socj.' 
przybyli z Angljj — Ayles, z Francji — 
Grumbach i Paul Faure, z Austrji — Fr. 
Adler, z ramienia mieńszewików był obec- 
ny Abramowicz, poale-sjonistów — Ruba- 
szow. Przybyli też przedstawiciele partji 
socjalistycznej Gruzji, i Armenji. 

Przed porządkiem dziennym uchwalo- 
no m. in. płomienny protest przeciwko te- 
rorowi bolszewickiemu wobec socjalistów z 
żądaniem wypuszczenia na wolność głodu- 
jących w Butyrkach więźniów politycznych. 
(Protest ten osiągnął już 6 tyle skutek, że 
-— jak donosi „Freiheit'* — mieńszewików 
puszczono na wolną stopę, z tem jednak, 
że póidą na osiedlenie dwuletnie do Wjat- 
ki, albo wyjadą zagranicę. Czyli, że bol- 
szewicy zupełnie tak samo się boją nie- 
nych socjalistów, jak ongiś ca- 
rat i używając tych samych co on metod). 
Oprócz tego przyjęło w toku obrad rezo- 
lucję co do Gruzji, 
bolszewicki na ten krai i żądającą wycofa- 


piętnującą nájazd 


łaczy socjalistycznych i przywrócenia nie- 
podległości tej socjalistycznej republiki, 


Poglądy kongresu na obecną sytuację 
polityczną i na zadania partji w chwili o- 
kecnej ujęto w formie manifestu, ~ przed- 
łożonego kongresowi przez ciała kierowni- 
cze  partji i jednomyslnie uchwalonego 
przez delegatów. Manifest wypowiada się 
za „jasną polityką walki klasowej", Na- 
czelnem zadaniem robotników jest zdoby- 
cie i utrzymanie władzy. ale do tego po- 
trzeba zjednoczenia wszystkich sił prole- 
tariackich, które wyrośnie z walk wspól- 
nycłao wspólne interesy. Walki te wykażą 
drogę prowadzącą w końcu do zjednocze- 
nia i urzeczywistnienia socjalizmu. Mani- 
fest obstaje przy haśle dyktatury proletar- 
jatu i odrzuca współdziałanie z. jami 
burżuazyjnemi, t. zw., politykę „koalicyje 
ż * 


Na chwilę bieżącą manifest wystawia 
program, zawierający punkty następujące: 
1) prowadzenie w dalszym ciągu prawo- 
dawstwa społecznego, 2) zwalczanie wszel- 
kiego przedłużania czasu pracy, 3) odrzu- 
canie wszelkich prób ograniczenia swobo- 
dy koalicji i prawa strajku, 4) rozszerza- 


! nie praw rad fabrycznych, 5) urzeczywist- 


nienie zasady, że państwo ma obowiązek 


, utrzymywania niezdolnych do pracy, bezro- 
nia wojsk bolszewickich, uwolnienia dzia- | botnych i ubogich, 6) stworzenie jednoli- 
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Knee 


tego prawodawstwa robctniczego. Następ=" 
nie program porusza sprawy finansowe i 
politykę podatkowa, odrzucając wszelkie 
dalsze obciążanie podatkami klasy ptacu- 
jacej i żądając ściągnięcia zaległych po- 
datków dochodowych i majątkowych z lat 
1919, 1920 i 1921 od klasy posiadającej, 
i jak największego opodatkowania dochoe 


„dów od spekulacji i t. p. Wreszcie program 


domaga się z naciskiem socjalizacji kopalń, 

Cała duskusja uczestników kongresu 
odbywała się na temat spraw poruszonych 
w manifeście. Najwięcej czasu poświęcono 
sprawie polityki koalicyjnej i zjednoczenia 
socjalistycznego. Współdziałanie z partja- 
mi burżuazyjnemi odrzucono, jako szkodli- 
we i nie prowadzące do celu. Ale referent 
Dittmann zastrzegł się prz” 'em, że mówi 
tylko o stosunkach obecnych i nie chce roze 
trząsać sprawy. czy kiedyindziej wobec 
innego układu stosunków partja nie zaj- 
mie innego stanowiska. 

Sprawa zjednoczenia socialistycznego 
wywołała największe zainteresowanie. Po- 
wszechnie zgodzono się na konieczność 
zjednoczenia, różnice w poglądach powsta- 
ły natomiast w sprawie dróg i środków, 
prowadzących do tego zjednoczenia. Naj- 
goręcej przemawiał za zjednoczeniem 
ferding. Stwierdził on,, że prawa ekono- 
miczne wszędzie biorą górę nad dążeniami 
do rozwiązywania spraw gospodarczych na 
drodze przemocy. Widać to na przy zie 
w Cannes i bankructwie polityki bolszewic- 
kiej. Pod tym względem polityka niezależ- 
nych była mądra i przewidująca. eraz 
należy taką samą politykę zastosować do 
ruchu robotniczego. Można dojść do zje= 
dnoczenia  proletarjatu pod przymusem 
zewnętrznym, jak w r. 1875 w Gotha, albo 
leż kierując się dobrą wolą i zrozumieniem 
doniosłości chwih dziejowej, jak np. po 
zjeździe w Amstęrdamie. kiedy wysiłkom 
Jaures'a i Guesda udało się doprowadzić 
do zjednoczenia partji francuskiej, Ililier- 
ding zaleca dobrowolne zjednoczenie, nie 
obawiając się ani przewagi liczebnej więk- 
szościowców (gdyż rozwój dziejowy uspra- 
wiedliwia politvkę niezależnych) ani też 
niebezpieczeństwa poczynienia ofiar ze 
swych przekonań. Swoboda przekonań mu= 
si być uznana w partji zjednoczonej. 

Że strony innych delegatów wyrażona 
obawy przed ujemnymi skutkami połącze- 
nia z większościowcami. Jednomyślnie je= 
dnak uznano za konieczne podejmowanie 
wspólnych akcji, a Dittmann i Ledebour za- 
równo większościąwców jak komunistów 
potraktowali, jako „braci dnia jutrzejsze= 
go". Konkretnych kroków jednak dla po- 
łączenia się z nimi nie podjęto, uznając je 
za przedweześne. © 57" wyrzec S 

Dittmann i Ledebour poruszali też spra- 
wę dyktatury, nie wypowiadając nic no- 
wego w tej sprawie. Ledebour odrzuca... 
dyktaturę bolszewików, nie uznaje teroru, 
ale w chwili decydującej dyktatura prole- 
tarjatu może być konieczna dla enia 
dyktatury kapitału. 

Z innych punktów porządku dziennego 
kongresu wymienić warto sprawę nowego 
programu partyjnego. Na zjeź w Lipsku 
w r. 1919 wyłoniono komisję z 13 człon= 
ków dla opracowania nowego programu. 
Ale dotychczas zdołano wykończyć jedy- 
nie sprawę szkolną i polityki komunalnej. 
Inne części, jak ikało z referatu Lede- 
boura i artykułu w „Freiheit* sprawiają * 
członkom komisji dużo kłcpotów. Dla Le- 
deboura ma znaczenie zasadnicze dział, 
traktujący o pierwotnych dziejach ludzko- 
ści, który sam opracowuje, dla „Freiheit*” 
zaś największe trudności przedstawia uzgo- 
dnienie teorji soriaotzczegi z wydarze- 
niami ostatnich 20 lat. Program komunal- 
ny, opracowany pars dr. Herza z Span 
wy i żądający demokratyzacji administra- 
cji, oraz „czynnego przekształcenia obec- 
nego ządku gospodarczego na użytek 
pówadkchnośii: — przyjęto jednomyś 
domaga mA wyj 
nietykalności ra- 


(Program ten m. in, 
kwarc; "sa lud, 
dnych i t. p.)- * 
"Po referacie Crispiena o „Wspólnocie 
Wied., przyjęto rezolucję, żądającą kon- 
troli robotników "nad produkcją amunicji -` 
i niedopuszczania do tajnego jej wyrobu, 
” Przyjęto też nowy statut organizacyj- 


ny. Wybrano poraz pierwszy 3 przewodni- 


czących partji (Crispien, Dittmann i Lede- 


bour). Rada partyjna składa się z 10 osób. 

Na zakończenie musimy napiętnować 
zupełnie dziki występ gen Maua z "e: 
ska. Zjawił się od w Lipsku, by przedsta- 
wić opłakany los, robotników gdańskich i 
zapewnić, że proletarjat gdański nadal czuć 
się będzie związańym z proletarjatem nie- à 
mieckim. To mu, oczywiście, wolno. Wol- | 
no mu też przedkładać rezolucję, piętnują- 
cą zamach reakcji polskiej na 8-godz. dzień 
pracy. na prawa koalicji, oraz projekty u- 
staw wyjątkowych (kongres przyjął tę re- 
zolucję). Ale cóż powiedzieć o kłamstwach 
i tace p. Mau'a takiego oto gatun- 
ku: „W Polsce pantije reakcja, popierana 
przez wielką partję socjalistyczną pod wo- 
dzą Piłsudskiego (!)', albo ustęp ze spra- 
wozdania „Freiheitu': „Mau podaje szcze- 
góły najokrutniejszego prześladowania ro- 
botników, popieranego przez P. P, S., która 
jest partją rządową 2a yt”! 

p, Mau czerpał swe wiadomości od's0= 
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cjalistów... niezależnych w Polsce, 
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a PWRC, 


sam mówi: „Usiłowaliśmy nawiązać stosun-| 
ki z socjalistami Polski. I tam istnieje par- 
tja socjalistów niezależnych, która jednak 
tylko nielegalnie może pracować”, 

Nie tedy dziwnego, że rezolucja, przy- 
jeta przez kongres i zaczynająca się od pro- 
testu przeciwko zamachowi reakcji na 8-go- 
dzinny dzień pracy i t. d., kończy się słowa- 
mi: „Kongres zasyła braterskie pozdrowie- 
nie wszystkim prześladowanym towarzy- 


„R 


szom w Polsce, którzy walczą odważnie 
przeciwko reakcji a na rzecz socjalizmu”. 
My wiemy tylko, że „niezależni“ w 
Polsce walczą jedynie i wyłącznie z P.P.S., 
a przykład Mau'a potwierdza to w zupelno- 
ści. Cała natomiast prawdziwa walka prze- 
ciwko reakcji i jej zamachom spoczywa wy- 
łącznie na P P. S., której różni „niezależ- 
ni” pyskacze i oszczercy tylko kamienie 
rzucają pod nogi, utrudniając tę walkę, 
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iPracowmicy państwowi, po wielu miesią- 
gach oczakiwemia, że Rząd: zainteresuje się ich 
iem, posamowii urządzić demonstrację. 
czmasicii, da. 19 b. m. o godz. 4% zgromadzi- 
b sę na pacu Midziewicza 15.000 pracowni- 
ków państwowych, urzędników różnych mini- 
sterów, pratowników. poczty, kilet, nawozy- 
cielsiwe, wysduchało przemówień kilku po 
stów z 3 sroawidiw se'mowych i na wezwanie 
przedstawiciela Cerinaln, Kom. Poroz. Zrze- 
smmych zwięcków prac. państwowych, rozeszło 
się w Sposoju do domów. Z fona pracowni- 
ków peńs owych nie przemawiał nikt, nie 
chożc łamać cbowiązuących ustaw. Demon- 
siracia wywolsła napid szalu w „Dwugno- 
szówee”, „odiiehową* akcję proresiuacą prze- 
ciwib demons'racji w pewnych sferach urzęd- 
niozch i — ocmowę: przytęca delegacji 
zwizdków przez p, (Prez. Ministrów. „D'wugro- 
szówiza” wytoczyłą szereg tniynuacji przeciw- 
go cugzuiztcjom pracowniczym a na diad- 
kę w bmdum artykule rzuciła się na Dra 
Henrika Racbego, Docenia Uniw. Jagielloń- 
skiego, Przewodniczecega poprzednich mwieców 
prze. pew., robiąc go swym zwyczajem „Ży- 
dem” 3, Świadomie mieszając go z innemi azo- 
pami tegoż nagwika, wylała mu na głowę ku- 
pel niżem niezasłużonych pomyj. Zawszeć i 
to jea: me'oda. 

Urzecnicy ministerjalni tu i owdzie zało 
żyć proest przeciwko „me'odom nalki“, Trze- 
ba się zapytać, co Obruszylo: protestowiczów? 
Kame zgromadzenie się mas pracujących, dé- 
moilocea ualzwyczaj poważna, zebranie 
nćTgodzinme d'a publicznego zaznaczenia. że 
masy precowinizów pańsgwowych popierają 
żywo s'urmrą akcę? Protest wywołało zgro- 
medzemwie (przeciwko kióremu nie wystopiły 
nawet włacre. bo nie miały racji wys'apić), 
dadocale znuganizowyme, z zastosowaniem sig 
do wszystkich isinieigench przepisów po'icyj- 
mych. Protoowicze domagali sę ód kiero- 

r onganizacji stale.. podwyżek, czynili 


wii 
im zarzut, że nie umieją dość energicznie do- 
mermć sie ich, a gdy zwiezki, po miesiącach 
pućśb, mamów z ministrom składaniu wciąż 
nowych petvcji i memaniałów. w  przeświad- 
ceniti że bez ucz”n'enia sprawy publiczna, 

, mie osiągną w rezultacie niczego, wezwały Za- 
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Pracownicy państwowi a rząd i prasa. 


inieresowanych do majłojalniejszej i najspo- 
kożnierszej demons'rac,i, nasiąpiły puo.esly. 
Pro:esty pelegają W większości. wi padków ma 
aiepozczumienin, wywoane zosialy nieścieje- 
mi informacami o charakterze akcji, zam €- 
raia też stopniowo, w miarę jej wyświećlenia. 
Pracownicy państwowi musza W sobie wyrobić 
przeświadczenie, że wszelka metoda walki o 
[umee postulaty jest im <ostępma, o ile jest 
prowadzona poważnie i lojalnie, a takiem by” 
ło ostanie zgromadzenie. 

P. Prez. Minis'rów zdecydował się obrazić 
przezniewicielsmo setek tysięcy zrzeszonych 
prawiwniieów państwowych. Niewaąlipiiwie jest 
to fast miestycheny Ww dziejach pańsiw konsty- 
tucyfmych. P. Prez. Ministrów jałygdh by nie 
zwrócił wwegi na to, faki efelst ta obraza wy- 
wolać może śnód grup pracowniczych w set- 
kach miast, gdzie zmeszene związki maig swe 
oddziały. Obraza delegacji jedmego z mar więk. 
szych zrzeszeń. ielkie w tej chwili istnieja w 
państwie, Co chciał osiegnoć przez to p. (Prez. 
Ministuów? Jest to jego tajemnica, a może i 
tajemnica p. Michalsk'ego. 

Zrzeszone zwiazki na czym P. Prez. Min. 
porfamowity też odpowiedzieć w jeden sposób: 
zachowaniem bezwzględnego spokom. pO- 
wsirzemaniem swych członków od wszelkich 
ostrzeńszych wyrazów oburzenia, Sprawa po- 
stulatów pracowniczych musi: znaleźć nozstrzy” 
gnięcie w myśl żądań związków: 

Pracownik państwowy mie ma żadnego 
powodu żyć dłużej w nędzy. nie może też być 
dłużej spvchamy  różnemi: praematykami do 
roli figurki beawonej. Musi mieć w wystar 
czajacy sprsób zagwanantoweme prawo do ży” 
cia i prawa obywuielrkie. Siłą pracown'ków 
państwowych jest w tej chwili: solidarność, 
jaka sie wytworzyła i której powinni strzedz 
przedewszyskiem. moralne przeświadczenie o 
słusmeośc: ich sprawv, a wreszcie taktyka zró- 
wneoweżona 3 świadoma siebie zrzeszonych 
zwiezków zawodowych. Jakkolwiek jednak 
sprawa dalej się rozwinie, takt nieprzvjęcia 
delegacji prze. państw. przez p. Prez. Min, wi- 
nien zatrwożyć wszystkich obywateli, dbatoch 
o zschowanie normalnych w demokratrcznem 
państwie stosunków między wiadzami pań- 
stwowpmi a spoleczeństwem. 


Tyfus plamisty. 


Tyfus plamisty albo wysypkowy, na- 
żywany ‘także głodowym, więziennym lub 
wojennym, jest chorobą zakaźną, która roz- 
stow się najczęściej w czasie wiel- 

ich katastrof dziejowych, jak głód, wojna 
i t. p- a w normalnych warunkach stale pa- 

` uje tylko wśród narodów najuboższych i 

| gajmniej kulturalnych, Państwa __ zacho- 

dnio-europeiskie, jak Anglja, Francja, 

Niemcy, już od całego szeregu lat tyfusu 

Jamistego nie znają zupełnie. Polska nie- 
"stety należy do krajów, w których ta cho- 
roba nigdy nie przestaje grasować, choć 
nie Zawsze w postaci tak ciężkiej epidemii, 
jak obecnie. Meksyk, państwa balkańskie. 
polska, a główniePersja i Rosja są stałemi 
ogniskami tyfusu plamistego, prawie co ro 
epłacają mniej lub więcej ciężki haracz tej 
strasznej pladze, głównie przez najfiboższe 
warstwy swej ludności, które najgorzej się 
edżywiają i żyją w największej ciemnocie 

i brudzie. 

Tyfus plamisty jest chorobą odrębną. 
nie mającą nic wspólnego ani z tyfusem 


jA * przusznym, ani z tyfusem powrotnym, O- 


ię 
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gólna nazwę tyfusów te choroby otrzymały 
ER wtedy, kiedy nie umano ich odróż- 
4 
objaw właściwy im wszys trzem, a 
mianowicie, przyćmienia władz  umysło- 
wych gdyż po grecku tyfus znaczy odurze- 
mie, oszołomienie. Dziś wiemy, że każdą z 
tych trzech chorób ma Swoisty zarazek, 
czyli bakterję, która posiada, charaktery. 
/ styczny wygląd zewnętrzny, wymaga spe- 
„ cjalnych warunków dla swego rozwoju, ży. 
je w innem miejscu organizmu, rozpo- 
wszechnia sie we właściwy sobie sposób i 
dlatego z każdą z tych chorób musimy pro- 
wadzić walkę w odrębny sposób. 


Bakterji tyfusu plamistego nie znamy 
dotąd, wiemy jednak dobrze, że jest to 
(choroba zaksżna, że te baktezje, które ją 
| wywołują, żyją we krwi i przenoszą się z 

| organizmu chorego do zdrowego jedynie 
przez pasorzyty, a najczęściej przez wszy, 
Wiadomości te zdobyliśmy nietylko z ob- 
serwacji szerzenia się epidemii, ale i z do- 

i enia naukowego. Pr: Moczulkow- 

- ski wstrzyknął sobie krew chorego na tylus 

_ plamisty j ząrlorował po kilku dniach. U- 


- czony francuski Nicolle robił doświadcze- 


> 
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siebie į zwrócono Uwagę na jeden 


nia na małpach i dowiódł, że wszy, które 
karmiły się krwią chorych na tyfus plami- 
stv, zarażały małpy. Wydzieliny zaś cho- 
rego i on sam, O ile nie ma na sobie paso- 
rzytów, nie przenosi, zarazy. Po ukąszeniu 
człowieka przez wesz, ulega on chorobie 
po upływie kilku lub kilkunastu dni Sama 
choroba przechodzi zwykle bardzo ciężko 
i ciagnie się przeciętnie dwa tygodnie. Za- 
padają na tyfus piamisty najczęściej ludzie 

orośli dzieci zaś chorują rzadko i prze- 
bieś choroby u nich zwykle jest lżejszy. 
Śmiertelność bywa różna, najczęsciej wa- 
ha się od 5% do 20%. : 
„Nie mamy tak radykalnych lekarstw 
którcby mogły tyfus plamisty przerwać, 
skrócić lub przynajmniej z pewnością wy- 
leczyć. Posiadamy jednak cały -szereg 
środków, które przynoszą ulgę w cierpie- 
niach, okazują pomoc własnym siłom orga- 
nizmu w walce z chorobą, a tym samym 


OBOTNIK”, wionrek, 4 stycznia 1922 r. ; 


wodem tego jest bolszewicka Rosja. Cala 
epidemja w ciągu trzech ostatnich łat w 
Rosji rozpowszechniała się najpierw w 
miejscach, gdzie odbywały się cperacje wo- 
jenne jednocześnie z przemarszem wojsk, 
później zaś wzdłuż linji kolejowvch, któ- 
remi zgłodniałe masy proletariatu miej- 
skiego, jeżdżąc po całej Rosji w poszuki- 
waniu kawalka chleba, rozwoziły epidemię 
tyfusu. Zarażanie się w wagonach kolejo< 
wych obecnie u nas również odgrywa 
znaczną rolę i w pewnej ilości wypadków 
można zupełnie dokładnie stwierdzić zara- 
żenie się chorego w pociągu. 

Co się zaś tyczy hygieny csobistej, je- 
dvnie zachowywanie czystości ciała, bie- 
lizny i ubrania może nas uchronić od tyfu- 
su plamistego. Woda i mydło są to jedyne i 
dobrze wypróbowane środki walki z tą 
chorobą. L, 


Projekt zniesienia artykułów antipaństwowycł 


9 stycznia r. b. Rada Ministrów uchwa- 
liła projekt ustawy „o zabezpieczeniu swo- 
bodv dania, wzięcia albo wykonania pracy” 
który podaliśmy w streszczeniu. . m. 
projekt został wniesiony do Sejmu i wkrót- 
ce wejdzie na porządek dzienny obrad sej» 
mowych. 

Projekt rządowy brzmi, jak następuje: 

Art, 1 Ushyla się ustęp 3 art. 125, tudzież art, 
367, 368, 369, 373, 376 i 509 K. K. z r. 1903, obowią- 
zującego na obszarze b. Zaboru Rosyjskiego. 

Kary, orzeczone za te przestępstwa, są daro- 
wane z równoczesnem uchyleniem łączącego się z 
karą pozbawienia lub ograniczenia praw. 

Ustęp 2 art. 125 K. K. z r. 1903 otrzymuje 
brzmienie następujące: 

„2) wzbudzanie nienawiści między poszczegól- 
nemi częściami lub klasami ludności”. $ 

Ustęp 6 cz. 1 art. 129 K. K. z r. 1903 otrzymu- 
je brzmienie następujące: 

„6) do nienawiści między poszczególnemi czę- 
ściami lub klasami ludności”. 

Art. 2. Zmowy pracodawców, mające na celu 
ograniczenie swobody dania pracy lub przymusze- 
nie pracowników do przyjęcia mniejszej płacy lub 
wogóle  niekorzystniejszych warunków pracy. 
zwłaszcza przez wstrzymanie robót lub zwolnienie 
pracowników, tudzież zmowy pracowników, mające 
na celu ograniczenie swobody dania, wzięcia lub 
wykonania pracy lub wymuszenie na pracodawcach 
wyższej płacy lub wogóle korzystniejszych warun- 


pracy — nie rodzą zobowiązań, których można do- 
<hodzić w drodze sądowej; każdy uczestnik może 
od takiej zmowy odstąpić. 

To samo stosuje się do układów, mających na 
celu wspieranie tych, którzy przy takich zmowach 
trwają, lub na szkodę tych, którzy w nich nie bio- 
rą udziału. 

Art. 3. Kto celem osiągnięcia zniżki lub zwyżki 
płac, albo uzyskania innych warunków pracy, albo 
celem ograniczenia swobody dania, wzięcia lub wy- 
konania pracy dopuszcza się czynu gwałtownego lub 
zniewagi, albo uszkodzi mienie, lbo egłasza bojkot, 
albo grozi takimi czynami, o ile nie stosuje się su- 
rowszy przepis karny, ulegnie w drodze sądowej 
karze więzienia do jednego roku i sześciu miesięcy 
i grzywny do 500.000 mk., lun jednej z tych kar. 

Tym karom uleśnie również ten, kto ogranicza 
swobodę dania, wzięcia lub wykonania pracy przez 
zbiegowiska lub inne zajścia w pobliżu miejsca pra- 
cy lub mieszkań pracowników lub pracodawców, 
albo niepokoi lub zastrasza pracowników idących 
do pracy lub z niej wracajacych, niszczy lub czyni 
niezdatnemi do użytku narzędzia pracy lub wogóle w 
jakikolwiek sposób w pracy przeszkadza lub ją u- 
trudnia. ; 

Kto dopuszcza się powyższych czynów odno- 
śnie do instytucji Pla i komunalnych lub 
społecznych, ulegnie karze więzienia do dwu lat i 
sześciu miesięcy i grzywny do 1.090.000 mk, lub 
jednej z tych kar, 

Art. 4, Ustawa niniejsza obowiązuje na obsza- 
rze b. Zaboru Rosyjskiego i wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 


ków pracy, zwłaszcza przez wspólne wstrzymanie ; hf 
ril E Hy Y | pracowników, że n 


mają ogromny wpływ nietylko na jej prze- 
bieg, lecz i na wynik. Środki te i odpowie- 
dnie pielęgnowanie mogą być zastosowane 
tylko w szpitalu przy stałym nadzorze le- 
karskim i przy pomocy odpowiednio wy-- 
szkolonego personelu. 

W obecnej chwili mamy tyfus plamisty 
głównie przywieziony z Rosji, lůb z Kre- 
sów Wschodnich, gdzie rozwój tyfusu tlu- 
maczy się głodem, nędzą, a jednocześnie 
ciemnotą i nizkim poziomem kultury miej- 
scowej s RÓS Przy sprzyjających obec- 
nie warunkach, epidemja może się bardzo 
szybko rozpowszechnić po całym kraju, o 
ile całe nasze społeczeństwo nie bedzie u- 
świadomione co do nieszczęścia, jakie nain 
órozi i nie przyjmie czynnego udziału w 
jej zwalczaniu.  *ierwsz, warunkiem 
walki jest umiejscowienie choroby przez u- 
mieszczenie wszystkich chorych w szpita- 
lach i edpowiednią dezyniekcję (zniszcze- 
nie pasorzytów) pomieszczenia i rzeczy, 7 
którymi chory był w styczności. Niezbędny 
jest nadzór nad wszystkiemi miejscami sku- 
pienia, ludności, gdyż więzienia, schroniska, 
przytułki noclegowe i t. p. ze względu na 
ciasnote. brud, złe odżywianie, brak czy- 
stej. bielizny, wytwarzają idealne warunki 
dla zawszenia wszystkich lokatorów.. Nie- 
poślednią rolę odgrywają również zle u- 
trzymane hotele i koleje. Nailepszym do- 


Na zasadzie Ustawy z dn. 16 grudnia 1921 r. 
ma być pobrana nadzwyczajna danina państwowa 
„celem przywrócenia równowagi budżetowej, tu- 
dzież stworzenia podstaw dla banku biletowego”. 

Ustawa o poborze daniny i Rozporządzenie 
wykonawcze do niej 2 dn. 31 grudnia 1921 r. zosta- 
ły wydrukowane w Nr. 1 „Dziennika Ustaw“ z dn. 
7 stycznia r, b. | 


Kto płaci daninę? - 

Do płacenia daniny obowiązani są: 

1) Osoby fizyczne i prawne (stowarzyszenia), 
opłacające podatki (w b. zaborze rosyjskim): grun- 
towy, podymny, od nieruchomości miejskich, zasad- 
niczy podatek przemysłowy; ` 

2) osoby prawne, obowiązane do publicznego 
składania sprawozdań (np. spółki akcyjne); 

3) dzierżawcy i użytkownicy gruntów, należą- 
cych do państwa, związków samorządowych i in, 
instytucji, zwolnionych od daniny; 

4) lokatorzy, wynajmujący mieszkania lub lo- 
kale przemysłowe lub handlowe w cudzych nieri- 
chomościach w miastach, miasteczkach i osadach, 
lub zajmujący je zadarmo; 

5) osoby, żyjące z samodzielnego wykonywania 
wolnych zajęć zawodowych, a mianowicie: lekarze, 
dentyści, lekarze weterynaryjni, felczerzy, adwoka- 
ci, obrońcy sądowi, notarjusze, wydawcy pism pe- 
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Danina. 
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We wczorajszym numerze, w podzię- 
kowaniu artystom przyjmującym udział w 
części artystycznej obchodu styczniowego, 
zostały wskutek omyłki drukarskiej 0- 
puszczone nazwiska p. Marji Trąbczyńskiej, E 
pana Michałowskiego oraz pana Hirszfel 
da, co niniejszem prostujemy. 


o 


W imieniu organizatorów styczniowe- 
go porzmku wobec blędu drukarskiego Ww 
mom lście, jeszcze raz jaknajserdeczniej 
dziękuję p. Marji Trabczyńskiej i p. Micha- 
łowskiemu za ich wybitny udział w koncer- 
cie. Również serdecznie dziękuję p. Hirsz- 
fełdowi za jego znakomity współudział w 
części koncertowej. - cd 
Rajmund Jaworowski. - 


Wykonanie niniejszej ustawy porucza się Mi. 
nistrowi Sprawiedliwości. - 
W. uzasadnieniu swego projektu minis 
terjum sprawiedliwości stwierdza, że: 
„Przy wprowadzeniu w życie na obsza- 

rze b. zaboru rosyjskiego kodeksu karnego 
z r. 1903 pozostawiono w mocy szereś prze- 
pisów, dotyczących karyśodności strajków. 
w szczególności art." 367, 368, 369, dalej 
pewne przepisy, które umowę o pracę ob- 
warowują sankcją karną, jak art. 3713—37 
K. K., wreszcie inne jeszcze z daną mater 
w związku będące przepisy, jak art. 509, 
125 (ust 2i 3) i 129 ust. 6 çz. 1 K.K. 


Przepisy te, będące wynikiem specy- 
ficznych poglądów prawodawcy rosyjskiego 
na wolność koalicji i kontrakt pracy, różni 
się w sposób bardzo wybitny od poglądow, 
jakie w kwestji wolności koalicji i usunię<- 
cia norm karnych za niedotrzymanie umo- 
wy o pracę przyjęły inne państwa europej. 
skie i pozaeuropejskie. Ustawodawstwo 
b. zaboru rosyjskiego w sposób widoczny 
różni się też w danej materji od ustawo- 
dawstwa karnego innych dzielnic. 


Doświadczenie uczy, że walka ze straj- 
kiem drogą represji karnych nie A N 
do celu, tembardziej, że konsekwentn 
zóodne z zasadą legalności przeprowadz 
nie zasady karygodności strajku zaprowa 
dziłoby częstokroć do więzienia taką liczbe 
ie możnaby myśleć o u= 


eer 
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ruchomieniu przedsiębiorstwa, które na 
ży uruchomić, Dla tego też nie na dro: 
represji, lecz na drogę pośrednictwa (c 
stokroć przymusowego) wstępują pańs 
nowoczesne, likwidując zatarg soci 
wywołany walką pracy i kapitału (por: 
np. franc. dekret z 17 stycznia 1017. Je 
off. z 18 stycznia 1917), tembardziej, że 
punktu widzenia rozważań ogólnych j 
cenajmniej wątpliwe, czy do stosu 
prywatno - prawnych (umowa o prace) 
leży wprowadzać sankcję karną, zwłasz 
gdy chodzi o zerwanie pracy w przeds 
biorstwach, które nie należą 
biorstw użyteczności- publicznej 
art. 369 K. K. z r. 1903)". 


Wnioskodawca powołuje się dalej 
praktykę państw zachodnio - europej 
które dawno już zarzuciły system repr 
nv względem strajkujących robotnikó 
konkluduje: > i 

„Ustawodawstwo b. zaboru rosyj 
go ls tedy reformy w duchu zas 
przyjętych już ogólnie przez ustawodaw= 
stwa państw zagranicznych, tembar 
że i art. 108 Ustawy Konstytucyjnej p 
koalicji zaliczył do praw konstytucją 
gwarantowanych; wezwaria o reformę 
chodzą również z pośród niektórych 
powań sejmowych, jak świadczy o tem np. 
wniosek posła Ziemieckieńo i tow. objęt 
drukiem sejmowym Nr. 737“, 

abo śe EA 
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rjodycznych, artyści, architekci, inżynierowie, 
nicy, chemicy oraz ci ajenci, którzy nie opł: 
podatku od zajęć osobistych; x 
6) właściciele samochodów osobowych, 
paży (w miastach), dorożek konnych i samochodo- 
wych, omnibusów samochodowych, posiadanych. 
między 1 października a 31 grudnia 1921 r, o 
nie opłacają podatku przemysłowego; 
7) osoby fizyczne i prawne, prowadzące 
siębiorstwa z zakresu przemysłu naftowego. © 
Zupełnie zwolnieni od, daniny są: Pa! 
związki samorządowe, instytucje humanitarne, 
światowe i ubczpieczeń społecznych, związki zawo- 
dowe, spółdzielnie spożywcze kich związki, 00 
Robotnicy i inteligencja pracująca zapłacą € 
nine w myśl punktów 4) i 5): jako lokatorzy i 
by wolnych zawodów. Temi kategorjami płatn 
zajmiemy się bliżej. | 
Wysokość daniny. 


Lokatorzy opłacają daninę w wysokości 
krotnego rocznego komornego. Za podstawę 
bliczenia bierze się zasadnicze komorne (bez 
ków za wodę i t. p.) z r. 1921. Dla osób zaj 
cych 2 pokoje, daninę obniża się o *%4 (50% | 
zajmujących jeden pokój — o % (75%). K 
przedpokój i t. p. nie liczy się za pokói. 

Jeżeli lokar zajmowany jest zadarm, | 


c 


DEANE 


ną płaci daninę w wysokości dwukrotnego rocznego 
R _komornego, jakie w danej miejscowości zwykle pła- 
ci się za podobny lokal W miejscowościach, gdzie 
niema ustawy o ochronie lokatorów danina wynosi 
2.000 mk, od każdego pokoju lub pomieszczenia. 
| Od tej kategorji daniny zwolnieni są: bezro- 
botni, osoby utrzymujace się z rent: inwalidzkiej, 
urazowej, na starość, wdowiei, lub emerytury, d 
zorcy domowi odnośnie mieszkań służbowych, oso- 
utrzymujące się z ofiarności publicznej, instylu- 
cje religijne, przedstawiciele dyplomatyczni i kon- 
sularni ych obcych. 


sT części bodo dipy ze SWE > 
|, w roku 1920, według danych, podanych w deklara- 
ii podatku PE i karo ŚM przy wyia- 


wine były być zeznane w dek REE do po» 
itku dochodowego za.rok'1921 z tem, że ostatecz- 
obliczenie daniny nastąpi równocześnie z wy- 
miarem tego podatku na r. 1921. Osoby, które roz- 

F poczęły wykonywanie swego zawodu dopiero w r. 

F a, płacą jedna piata dorhodu, który osiągnęli 

a 1920 r. inni płatnicy, wykonywujący ten sam za- 

ród w tych samych warunkach. 
| Danina moze być wpłacona również obligacja- 
A długoterminowej pożyczki państwowej z ro- 
1920 według ich wartościęnominalnej, albo wa- 
lami obcemi, które kupuje P, K, K. P. po kursie, 
zez nią ustalonym. Danine w tych walorach 
zyjmują tylko kasy skarbcwe. 
Postępowanie. 

Włąścicicle nieruchomości sporządzają -listy 
katorów, które przesylują Magistrałowi. Daninę 
| lokatorów oblicza Magistrat (lub urząd gminny) 
udziałem komisji, wybranej przez Radę Miejską 
ub gminę). Po ebliczeni« ćaniny zostają sporzą- 

listy, które muszą być wywieszonę w miejscu, 
nym dla wszystkich (w komisarjacie, w kan- 
sji gminnej i t. p.) dzień wywieszenia musi być 

j; uprzednio ogłoszony. 

3 Od wymiaru daniny może płatnik wnosić od- 
e do Izby Skarbowej za pośrednictwem wła- 
datkowej ! irstancji (urzędu skarbowego) 
gu dni 14. Izba Skarb. rozstrzyga ostatecznie. 
nie odwołania nie wstrzymuje obowiązku 
nia daray w terminie. 
anina wpłasona być mus: w dwóch równych 

h do kas zarządów gn innych, albo do właści- 
kasv skarbowej (urzędu po.latkowego). 

Termin aplavania pierwszej raty przypada w 

I czterech tygodni, licząc od dnia wywieszenia 

rozałudn daniny, temia drtziej raty — w cia- 

10 tygodm «d tg: dnia. 

Władza podatkowa może rćwnicż wnieść od- 

nie od wvyniara daniny. Lał: żona ewentual. 

przez !zbę Skarbową dopłata rmsi być uiszczo- 

v ciaga 14 dni po otrzymaniu «ćnośnej decyzji. 

'łacone w terminie raty d»niny lub do- 

ta beda sriagneto przez zarząd gminy przymu- 

wraz z kosztami egzekucyjnemi oraz odsetka- 

zwłokę po 5% miesiecznie od dnia upływu 
Miasią* . ez poczety liczy się za cały, 

oby, utrzyriujące się z wo'nych zajęć zawo- 

h mają obliczyć daninę same i przesłać to o- 

w ciągu 4 tygodni cd dnia ogłoszenia roz- 

zenia wykonawczeg> (4 lutego) wladzy po- 

j L instancji. Pierwszą ratę daniny nale- 

ić w ciągu 8 tygodni o dnia ogłosze- 


„sł wykonawczego (4 marca), 
— w ciągu 14 tygodni (15 kwietnia). 
ę Ulgi. 


wolnienie od daniny bezrobotnych i t. p. oraz 
szenie jej dla lokatorów, zajmujących 1 i 
jowe mieszkania zostaje uskutecznione przez 
wymiarowe bez żadnych starań ze strony 
ników. Pozatem mogą być udzielane ulgi lub 
enia poszczególnym płatnikora na skutek ich 


tym celu tworzą się komisje obywatelskie 
)b pod przewodnictwem delegata Izby Skar- 
W skład EEA wchodzi 1 przedstawiciel 
nisje Aiki są władne w tych wyjąt- 

ch wypadkach, kiedy wpłacenie daniny zruj- 


go lu ib całkowitego zwolnienia x daniny. 
wypadkach tych komisje obywatelskie są 
zezwalać płatnikom wszystkich prez 
iny na jej odroczenie lub rozłożenie na raty ńa 
s nie dłuższy niż 12 miesięcy, za opłatą odse- 
zwłokę w stosunku 1% miesięcznie, o ile 
daniny nie przekracza 100.000 marek. Ko- 
| rózstrzyga sprawę w ciągu 4 tygodni. Prze- 
zeniu komisji przysługuje płatnikowi pra- 
ydwołania się do dyrektora Izby Skarbowej w 
14 dni od dnia uwiadomienia płatnika o de- 
komisji, Dyrektor Izby EET odwołanie 
ju 2 tygodni, 


Rząd wydał odezwę, "nawołującą ludność do. 

mia daniny, w której czytamy: 

Cele daniny nie zostaną osliągnięte, jeżeli dani- 

le wpłynie do kas państwowych w najbliższych 
ach, jeżeli będziemy ociągać się z wplata- 
żeli nie pośpieszymy tłumnie oddać państwu 

kę swego mienia w imię dobra własnego i o- 


- Władze skarbowe, odpowiednio zmobilizowane, 
b! a już daninę, Kasy skarbowe już obecnie 
ują wpłaty na”poczet daniny, więc już teraz 
' może spełnić obowiązek, a najpóźniej należy 
spełnić w terminach ustawą przewidzianych. A 
do kas obywatelel Nie czekajmy przymusu! 

je daninę!” 
erjum Skarbu komunikuje: Mieszkańcy 
wy wplacać mogą daninę państwową w 
(asie skarbowej przy ul. Rymarskiej 12, W dniach 
liższych zaś uruchomi się w Magistracie 16 kas 
wyłącznego przyjmowśnia daniny państwowej. 


EO A AZ D a À 


ROBOTNIK”, 


Kronika sejmowa. 


ZGON POSŁA ŚWIDY. 

Oncgdaj rano zmauł na udar sercowy pe- 
sel sejmowy Adolf Świda. Zmawły był wia” 
ścieiełem ziemskim na Suwalszczyźnie, praw- 
nikiem z wykszialcenia, podczas wojny pelno- 
mcoudkiem Centr. Kom. Obyw. w Mińsku, Do 
Sejmu przeszedł a listy ogólno-narodowej, na- 
leżał do Związku Łudowo Narodowego „ potem 
przemiósł się do Zjednoczenia Mie: zcząń zkie- 
go, skąd mowu przewędrował do Demokracji 
Chrześcijańskiej. 
= Odznaczał się w Sejmie tem, że z wielkim 
nakładem pracy i energji „badal“ stosunki w 
wojsku ò urzędach państwowych i „wylurywał” 
nadużycia. Przy kożdej okazji występował z 
rewelacjami, bardzo często niesprawdzonemi ; 
w przemówieniach swych nie umiał zachowy” 
wać umiaru w krytyce przeęciwańków politycz: 
nych. czem niejednekronie wywoływał! w Sej- 
mie ostre i burzliwe zaścia. Z cienia, w któ- 
rem początkowo przebywał, nwysunał się do- 
piero, kiedy wstapi? do klubu  chadeckiego. 
któwego stał się nańwybitniejszym mówcą w 
sprawach wojskowych i skarbowych. 

A R 


LJ 

Porządek dziency „dzisiejszego 280 posiedzenia 
Sejmu o godzinie 4 po poł. obejmuje: 1) Pierwsze 
czytanie wniosku nagłego posła dr. Rottermunda z 
ustawą o przekazaniu gminie miasta st. Warszawy 
nieruchomego majątku fundacji szpitalnych i do- 
broczynnych, podległych magistratowi tejże gminy 
na zasadzie prawa z dn. 24 sierpnia 1907 r., oraz 
o cbowiązkach z tego tytułu gminy miasta st. War- 
szawy w stosunku do powyższych fundacji. 

2) Pierwsze czytanie wniosku nagłego posła A 
lewandowskiego z ustawą w przedmiocie wstrzy- 
mania skapitalizowania rent intabulowanych na 
włościach rentowych. 

3) Sprawozdanie komisji  skarbowo-budżeto- 
wej o wniosku p. Jasiukowicza i przedłożeniu rzą- 
dowem z ustawą o upoważnieniu Ministra Skarbu 
do udzielenia w porczumieniu z Ministerjum Rol- 
nictwa i Dóbr Państwowych państwowej gwarancji 
finansowej do sumy 2.000.900 f. st. dla zobowiązań 
zaciągniętych przez organizacje rolniczo - handlo- 
we na zakup zagranicą środków produkcji rolnej. 

4) Trzecie czytanie noweli do ustawy z dnia 
23 kwietnia 1920 r. o ograniczeniu sprzedaży napo- 
jów alkoholowych. 

5) Sprawozdanie komisją skarbowo - budżeto- 
wej o wniosku p. Woźnickieśo w sprawie niezgod- 
nego z ustawą nakładania podatku dochodowego. 

6) Usine sprawozdanie komisji regulaminowej 
i nietykalności poselskiej w sprawach: 1) narusze- 
nia nietykalności posła Borunia; 2) żądania sądów 
udzielenia zezwolenia na sądowe ściganie posłów: 
Nadera i Herza, ks. Kłosa i Ignacego Thomasa i Zy- 
skowskiego: zawiadomienia Sejmu o umorzeniu jed- 
nej sprawy posła Dąbala. , 

7) Ustne sprawozdanie komisji zagranicznej * 
komunikacyjnej o ustawie w przedmiocie ratyfika- 
cji Konwencji między Polską i Wolnem Miastem 
Gdańskiem a Niemcami w sprawie wolności tran- 
zytu pomiędzy Prusami Wschodniemi a resztą Nie- 
miec, podpisanej w Paryżu dnia 21 kwietnia 1921 r 

8) Sprawozdanie komisji ochrony pracy o wnio- 
sku naglymm posłów: J. Potoczka i tew. w sprawie 
zmieny am. 2 ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. o 
8-mio godzinnym dniu pracy w przemyśle i handin. 

9) Sprawozdanie komisji rolnej o ustawie w 
przedmiocie upoważnienia osób uprawiających 
działki ziemi na cudzych gruntach na obszarze wo. 
jewództw: Nowogródzkiego, Poleskiego i Wołyń- 
skiego oraz powiatów: grodzieńskiego, wołkowy- 
skiego i białowieskiego województwa Białostockie. 
go do czasowego użyikowania uprawianych przez 
nich gruntów i zajętych pomieszczeń, 

10) Ustne sprawozdanie komisji odhudowy kra- 
ju o wniosku Polskiego Stronnictwa Ludowego w 
sprawie zaopatrzenia ludności w drzewo opalowe, 

11) Naglość wniosku posłów Jana Woźnickiego, 
Juljusza Smulikowskiego i tow. w sprawie ustale- 
mia istotnego tekstu konstytucji .Rzeczypospolitej 
Polskiej, 


NERO a NAK JEGO EN ED i 

Nadesłano nam kopertę listu z pow, Brasław- 
skiego do Warszawy, rozciętą i zakłejoasą natef'ką 
a tepi'sem „Cenziurowano*, Otrzymal śmy również 
poddbną kopertę hsiu z Gdeńska. 

„ Już rożporządzenie M. S Wewn. o cenzurowa- 
nia distów zagranie mych jest bszprawiem, Lecz 
konirolowasie korespondencji wewnatrz kraju jest 
aktem wyuzdanej samowoli administracyjnej. Bo 
chyba władze neszo nie kwectjorująa przynełeżności 
pow. Bras'zwsk ego do Polski? A gramca z Giań: 
skiem została wieśnie niedawmo zmiesioda. Kiedyż 
wreszcie obywatel polsk; będzie się czuł pod opieka 


„| prawa, chroniącego jego swobody osobiste? 


3 j 
Kronika po! tyczna. 

Dn'a 22 b. m.. natychmiast po otrzymaniu 
przez Ministerium Spraw Zagranicznych i 
Nimcejatunę o godz, 3-€j po peł. urzędowego po- 
twiendzenia wiadomości o śmierci O'ca Świe- 
tego Benedykta XV, udali się osobiście złożyć 
wyrazy kondolencji Nuncjutzowi A.posto!skię- 
mu Mons, Lauri: w imieniu Naczelnika Pañ- 
siwa generalny adjutant gen. Jacyna, w imie- 
niu Rzadu Rzeczypospolitej Prezydent Mini- 
strów Pouikowski w towarzysiwie sekretarza 
p Bielskiego i Minister Spraw Zagranicznych, 
pozatem złożyli kondb'encje w Nunc'aturzę A- 
= sa obecni w Warszawie ks’ ęża bisku- 

, dyrektor protokułu, posłowie zagraniczni, 
miele osobis'ości ze świata urzędowego, oraz 


lezni przedstawic'ele społeczeństwa. 


Red. odpowiedzialny Jerzy Ciir Nisau 


p T EEE NE 


wio rek, 24 stycznią 1922 r. 


| DRA muneme anar DAMA tI 


rągwie opuszczone na znak żałoby, do połowy 
INASZE, 


Pr 
kk 
Rząd trenmiski zwnócił się dę Rządu pob 
yei syrwyżi + ‘y 3 s I 0 
skiego z prośbą o rozloczenie opieki nad! oby- 


wałelami  franeuskimi, wracającymi z Rosji 
przez Polske. 


è PO A 

Celem cbadania stanu gospodarczego pań- 
stwowej ochenzyniami w Drohobyczu * wyje- 
chal tam szef sehoj górmiewa w Ministerium 
Przemysłu i Handie iż Stanisław Święto- 
chomiki, pełniący fumltee'e wiceministra. 

AA 

P; Minister Spraw Wewmętrznych Downa- 
rewicz przybył do Krakowe wezoraj o godz. 11 
przed! południem 


rz 
© 


r 
+. 


Radea Pertowdki z poselsiwa polskiego w 


TELE 


Nr. 24. 


| Bernie został na pewietr czas przydzielony do 
pociva naczego przy Watykanię. 
* 


rę 
Według informacji z Moskwy wysłano w 
ostalim czasie siamted! do Rewia 14 miijonów 
rubii w focie, a do Tyfiisu 1.100 tys, Ogółem 
zapas zioa rosyjskiego wynosi 86 mily cnów 
| rubli w złocie. 
A 
19 b, m. odbyło się w Łodzi zebranie cngam:zecyjne 
łódzkiej ziem edh.ej pary! soojtistyczneg, Przewod- 
| niczył radny Utia. Postanowimo nazwać oficjatnie 
storuictwo: „Niemieckie strormictwo precy w Pel- 
sos“ („Deutsche Arbeiispomel im Polon“). Wybre- 
no zarząd w osobach pp.: WA Zerbe (przewodni- 
| czący), Schulua i Krominga omg radę, złożoną z.25 
osób, 
Na zabranim estro krytykowemo cghmicjąca fna- 
zeologję tutejszych mejonelixów niemieckich. ~ 


` Po zgonie Papieża. 


ZEBRANIE ŚWIĘTEGO KOLÐGJUM. 


Rzym, 23 stycznia, (PAT.). (Havas). Od- 
byżo się zebnanie Świętego Kolegium, ua któ- 
rem przydz cono kardynatom. atrybucje, zwią- 
zane z pogrzebem i przygowwaniemi do kon- 
kiawe. Władza kamer):'nga Gasparie'go usia- 
ła po ofiejalnem zawiakiomieniu ciała  dyplo- 
matyczaego o, śmierci Oca Świętego. 


ZAWIADOMIENIE 0 ŚMIERCŁ 


Paryż, 28 stycznia. (PAT.). (Havas). 4 
Komnaty papieskie zostaly ©pwóżnione i zam- 
knię:e, 2 R tanni usiawiono gwamdję 
ę obecnie Wy- 
Stenia ofc; Aai zawiadomi Żeń o Śmierci 
papieża do rmadów państw obd;ch oraz cio 
przedukawicieli dyplomalycznych. 


PRZENIESIENIE ZWŁOK. 


Rzym, 23 sbycznia. (PAT.). (Stefami). — 
Zwicki papieża zostały o godzinie 9 ej mim. 45 
uroczyście przeniesione do bazyliki św. Piotra. 
Wo onszaku maidowaii się 'kamdynalowie, 
przedstawiciele kowpusut dyplomatycznego, dy- 
gnilarze dworu papieskiego oraz pnzedsiawi- 


r 


ciele armii Zwłoki papieża złożono w kapli- 
cy na katafalsyi, na kiórym eż  usiawiono 
Przena świeszy Sakrement Zwłoki Oea Świę- 
tego wystawiono na widok pubiiczny, Niepize- 
brane tiumy zdążają ku bazylice, 

* ŻAŁOBA. 

Rzym, 23 stycznia. (PAT.). (Havas). Na 
zak żałoby rząd: wydał rozporządzenie game 
knięcia wszyskich SaAół, w dniu 28 stycznia. 
Znaczną cześć tea'rów i kinemaiugrafów zau 

| kuięlo na 24 godzimy. 
! TESTAMENT. 

Rzym, 23 stycznia. (PAT.). (Havas). — 
Zmariy papież Benedikt XV przekazał Swój 
majątek | swoje posiadlości krewaemu swemu 
Józefowi Chiesa. Testament odrzytany został 
zgromadzonym kardyuałum przez kandynaią 
Gaspariego. 

"| WYJAZD KARD. DALBORA. 

Poznań, 23 stycznia, (PAT). Ksiąch arcy- 


| biskup kardynał Dalbor wyjechał dziś do Wars” 


Szawy, skąd udaje sig Hiro do Besun da DAE 
klawe. 


Mowa Lloyd Georgea 


Berlin, 23 styoznia. (PAT.). Biuro Wolffa | 


donosi z Londynu: Lloyd George wygłos:ł 
wczonuj w Wes'minsterze na konferencji na- 
rodowej parti liberalnej mowę, oddawna o- 
czekiwamą z wie'kiein naprężeniem. Omówi- 
wszy królku sytuację wewcęirzno. polityczną, a 
w szczeęgólneści zagadnienie irlandzkie, Lloyd 
Geonze p wiedsiał między iDremi: Jakież jest 
położenie na świecie w chwili obecej? 
Wstnząśn'enia i okropności wojny mamy poza 
sobą: jednakże świat znmajdwje się w połcże” 
uiu gorszem. niż kiedykolwiek. W naszym 
braw mamy 2 mikony bezrobotnych, a w Sta- 
nach Zjednoczonych iozba ich jest jeszcze 
większa. Dlaczego? Be choć na świecie odczu- 
wany jest brak naszych towarów, to jednak 
popyt na mie jest maty. Nie chodzi bowiem 
o to. jakoby świat nie mózt wytwarzać bo- 
gaciw. a jedymie o te. iż operacje kredytowe 
są niemożliwe bez zaufania. Zagadnienie, mo- 
bec którego stanęła cała Wielka Brytania * 
coly świat, może być streszczyne w jednem 
zdawu: komieczne jest przywrórenie między- 
narodowego zaufania. Bez zaufania nie mo 
na nic zbudować. Bez kredy niema ham- 
diu, bez hamdiu niema pracy. Ciężary stają się 
nic do zniesienia, a bankcuciwo badzie nieu- 
miknicme, jeżeli nie będzie odpowiedniej akcji 
mięczymsacochwej.. Mei przyjaciele zapytują 
mnie czasem, dlaczego tak wiele poświęcam 
czesu sprawom międzynarod. wyn, a £ie spra- 
wom polityki wewnętrznej. Odpcwiedź moja. 
na to jest taka: Dopóki nie będzie przywró- 
cony pokój um świecie. dopóty będzieny naj- 
bardziej poszkodowamymi na świecie Choe- 
my na naszym sztandarze umieścić napis: „Po- 
kój ludziom dobrej woli”, W krajach europej- 
skich many do czynienia ze starami przesą” 
dami: isimieje tam stara nienawiść, stara ry- 


'wakzacja, Stare spory, nieufność i niedowie- 


namie. Jeżeli „zaczniemy się zajmować Sure- 
głowo za jeniem europejskiem, ` wówczas 
poznamy, Że wymaga ono dużego nakladu pre- 


sy 1 cierpliwości. Mężowie, którzy sądzą, że 
Euròpa da sie uzdrowić w przeciągu 2 lub 8 
lat, są źle poinformowani o faktycznym stanie 
rzeczy, albo też wpeńwadzeją oni publiczneść 
w bląd. 


Francusko-angielski 


ŻĄDANIA FRANCJI — ' 


Paryż, 23 stycznia. P.A.T. (Wolff). 
„Matin” donosi, że rząd francuski domaga 
się od rządu angielskiego, aby traktat obron- 
ny opiewał nie na 10, lecz na X lat, nadto 
aby wszelkie naruszenie przez R eż, linji 
oznaczonej przez aljantów, sta iło ca- 
sus foederis. W końcu domaga się Francja. 
aby sprawa wzajemnej pomocy była jasno 
określona w konwencji wojskowej. 


NOTY FRANCUSKIE. 
iara 23 Prone P.A.T, (Havas). 


Odbito w FRI Robotnika“, Warecka 7. 


Wydarzenia we Francji wykzzały, jak o- 

j strożnie należy postępować wobec panującej 

nieufności. Jest tylko jedna drga wlasciwa 

a miamawicie, droga dążąca do tego, aby na- 

| rody kierowały się rozumem a nie czem im 
nem. Ten cel da się jedynie osiąguać ciagle- 
mi konferencjami i dyskusjami. Gdyby w lip- 
cu 1914 r. odbyła się byta konferencia, to w 
sierpniu tegoż roku nie byloby doszło do kata- 
strofy. 

IKetżda konferemcja jest szczeblem dirabi- 
my wiodącej -do pokom. Są ludzie. którzy glo 
Szą, że konferencie są niepotrzebne, że dość 
tych konferencji i dyskusji i że nie mają one 
racji. Należy się temu otwarcie przeciwsta- 
wić. Mam silną wiarę, że ostatecznie prze- 
wagę weźmnie neum !udzki. Me którzy 
mieng rdzą k nleiencji, 74 mężami, niechęć 
nie patrzteymi rzeczywistości w oczy. W Ge 
mui ma się odbyć obecnie konferencia, która 
z wielu wzyjędów bitie najwiękrzą mię' 
dzymanodwą konferencją, jalka się kic- 
dykojwiok odbyła. Pewnego dhia mogli 
byśmy usłyszeć. że Rosia się zbroi, aby zaa- 
takować Polske, że Polska organizuje powsta- 
nie na Ukminio że Rosja atakuje ża 
lub też że Fiwiamdia chee zaatakować 
że pańsywa, które dawniej wchodziły w 
b. monarchii habsburńkiaj, chcą zaatałsować 
któregoś ze swych sąsiadów, Otóż my wiaśnie 
abcemy doprowadzić do tego, aby owe kraje 
spojmaty sobie w oczy i zabaczyły, czy jest 
możliwość dościa do porozumien'a. Przeciw- 
nicy konferencji mówią: Prawie 45 narodów! 
Tysiąc rzeczenawców ` i fiman- 
sowych! Ozyż to konieczne! Otóż jes! to tańsze, 
niż krnterencja „rzeczoznawców woiakowych”. 
A` wfaśnie ufsończy liry taka konferencje 
mi : trwała ona zj roku! Stra- 
ezliwe 4% rokuł W fi tej wnięto u- 
i dviat 30 móionów ludzi, miejscu, g'zie się 

ona odbywała. pozostało na placu 10 milionów 
trupów ludzi młodych, a drugie 10 milionów 
wróciło z niej z ranami. Wydatki taj konteren- 

cji wwmiosty 50 milemów funtów szterlingów. 
Obamie narody powiuny odbyé inną konfe- 


ZA Ñ 


układ gwarancyjny. 


Francuskie ministerjum spraw zagranicz. 
nych przesłało "do Foreign Office 3 noty 


dotyczaca projektu układu gw arancyjnego, 
grag Angory i sprawy Tangeru. Jak 

onoszą Anglja zgo ziłabą się na przedłu- 
żenie czasu trwania układu do lat 30 orąz 


przyjęłaby zobowiązania co do akcji wzą- 
‘jemnej natomiast odmówiłaby podpisania 
konwencji wojskowej oraz 
razie zaatakowania granic Polski. 
ANGLJA GOTOWA UWZGLĘDNIĆ... 
Paryż, 23 stycznia. P.A.T. (Havas). 


Jak donosi „Petit Parisien" z Londynu An- 


Wydawca: Rada Nacz. P, P, Ss 


interwencji w. 


FAKDEEPENPOEZ"MMPPGSET RRT | 


| 


lm . dE 


Mr. 24 


glja nie odrzuca możliwości uwzględnienia 
w układzie gwarancyjnym wszelkiego ro- 


dzaju wy padków jakieby się wydarzyć mo- | 
gły w Europie środkowej lub wschodniej, 


uważa jednak, że wypadki te stanowić win- 
ny przedmiet specjalny wymiany zdań 
między Paryżem i Londynem w celu poro- 
zumienia się co do zastosowania wspólnej 
polityki. 

CZTERY DOKUMENTY. 


„Paryż, 23 stycznia, P.A.T. „Petit Pari- 
sien“ dowiaduje się, że ukończono już re- 
dakcję czterech dokumentów, dotyczących 
zmiany w projekcie angielskim traktatu 
gwarancyjnego, propozycji francuskich w 
kwestji Azji Mniejszej, w szczególności po- 
średnictwa mocarstw w zatargu grecko-tu- 
reckim, uregulowania sprawy Tangeru, 
wreszcie stanowiska Poincare' fo w sprawie 
konierencji genueńskiej, 


Pred konferencją w Moi 
NARADY FRANCUSKO - SOWIECKIE. 


Helsingfors, 22 stycznia. P.A.T. Radjo. 
Wedlug depeszy z Rewla przybył tam 
przedstawiciel francuskiego ministerjum 
spraw zagranicznych, Duchesne. prawdopo- 
dobnie w celu odbycia z Litwinowem nara- 
dy w sprawie konierencji w Genui, 


W Niemczech. 


GABINET WIRTHA ZAGROŻONY. 

Berlin, 28 stycznia. (PAT.). Prezydent 
parlamentu niemieckiego wygłosił na zgnona- 
dzeniu socjalistów niowę, w której zazuaczył 
że jeżeli kompromis w sprawie podatkowej 
mie będzie osiegnięty, wówczas gabinet Wintha 
prawiiopodobnie już w środę będzie obalony, 
Wówczas me pozostanie inny środek wyśścia, 
jak iyiko przeprowadzenie wyborów lub u- 
tworzenie gabine!u Stresemanna, jeżeli nie 
Helfericha, . Mówca wyraził nadzieję, że gabi- 
net, który odniósł] w Cannes. pierwszy widemy 
sukces i który możę zjawić się na konferencji 
w Genui, 

STRAJK KOLEJOWY, 

Drezno, 23 stytznia. (PAT.). Wedlug v- 
stainich wiadomości strajk kolejowy rozszerza 
się. Nie jest wykluczone, że do strajku przy- 
łączą się kolejarze śląscy. Pomiędzy Dreznem 
i imnemi miastami saskiemi zaprowadzono kio- 
mumikacię samochodową. Wskutek przerwy w 
kommikacji i Sa e towanowego daie się od- 
czuć w Dreźnie wielki brak wegla. W najblżż- 
szych godzinach Drezno może znałeźć się bez 
Swiata. Prezydent dyrekcii kałejowej wezwał 


"w ostrych sbwach strajkujacych do pram, 


gdyż w przeciwnymą razie uważać się ích będzie 
za zwolnionych ee służby. l 
NIEMCY A ROSJA. . 
Wiedeń, 28 stycznia. (PAT). „Neues Acht 
Ubrblatf* donosi z Berlina pod datą 23 b. m.: 
Komisia spraw zagraniemych Reichstogu zaj- 
moneta się nm pos'edzeniu rrzedpo'udniowem 
sprawą fosyjska. Kanclerz Rzeszy, dr, W'rth, 
omawiając stosurki gospodarcze i polityczne 
niemiacko-rosyjekte, oświadczył między inne- 
mi, że Niemcy pragną jakmaj ychlejszej odbu- 
dowy Rosji, Rzad niemiecki nie dąży do uzy- 
skania monopolów gospoderczych w Rosji. lecz 
jest gotów pracoweć wspólnie z innemi zainte- 
resówaremi w tej sprawie państwami, W dys- 
kusji, która się wyłoniła, wyrażono zspatrywa- 
nie, że zbliżenie gospodarcze niemiecko rosyj- 
skie nie jest naglącą koniecznością. z 


W bell mia, 


Helsingłors, 22 stycznia. P.A.T. Radio. 
W Karelji wschodniej sytuacja * wojenna 
bez zmiany. 

Prowizoryczny rząd karelski wydał de- 
kret, powołujący pod broń wszystkich męż- 
czyzn zdolnych do służby wojskowej w wie- 
ku od 18 — 45 lat. 


Rarwencia orerzo-Topyfska. 


Bukareszt, 23 stycznia. P.A.T. (Czes- 
kie Biuro Prasowe). Przybyła tu grecka 
misja wojskowa celem wzięcia udziału w 
uroczystości chrzcin ks. Michała. W rze- 
czywistości jednak, jak twierdzą tutejsze 
dzienniki, na podstawie informacji, otrzy- 
manvch z Aten, chodzi o podpisanie rumuń- 
sko - greckiej konwencji wojskowej. 


Wilani teezralięzn. 


— Minister spraw zagranicznych Persji przesłał 
eekretarjatowi Ligi Narodów, w ceiu zarejestrowe- 
nia i ogłoszenia tekst traktatu, zawartego między 
Persją, a republiką Chin, podpisanego w. Rzymie 
1 czerwra 1920 r, ; 

— W Moskwie otwarto międzynarodowy kon- 
gres rad robotniczych i orgomzocji  komunistycz- 
mych Wschodu. Na kongres przyby o 200 deleg"tów 
z Chin, Japony', Korei, Moogolfi i wysp Ocermu Spo- 
kojnego (Doświadczemie poucza, że zwykle wszyscy 
GŁ wschodni s przybywają, z Mo- 
skwy. Red.). 

— Rząd francuski udzielił agrement hr. Storzy, 
upetrzonemu ma stanowieko ambasadora włoskiego 
w Paryżu. B 

. — W Glando mróz doszedł do 19-tu, w Klaj- 


a EK 


pedzie do 17, w Rydze do 21, a w Hioskwie do 24 | 


ROBOTNIK, wtome, 24 stycznia 1922 r. : 5 


Sezrobocie 
A Ź 
ŁÓDŹ OŻYWIA SIĘ. 
Dzienniki łódzkie donoszą, że w związku 
z óżywieniem, wywolanem mzwiększonemi ga 
mówientiemi przyjezdnych kupców z kresów 
wschodnich i zachodnich, z Rumuuji i Rosji, 


| eały eg iabryk, jak np. Scheibiera, Groh- 
mana i Poznańskiego od poniedziasku bieżące 


go tygodnia zamiest 4-ch dni pracować będzie 
6 dni w tygodui, Dowodzi to, że jesteśmy 0- 
becniie na drodze ku zupełnemu. uruchomieniu 
przemysłu łódzkiego w jaknajszecszym zakne- 
sie (PAT). 


Ruch robolniczy, 
4 życia. part. 


C. K. W. 

IW środę, dn. 25 stycznia, o godz. 5-ej 
po poł. w lokalu Z. P. P. S. odbędzie się 
posiedzenie Centralnego Komitetu Wytko- 
nawczego. 

Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie C. K. W., 

. Sekr. Generalny. 

W rocznieę stracenia „Proletarjatczy- 

ków“, Dla uczczenia pamięci straconych 


w dniu 28 stycznia 1886 r. 4-ch członków 


Partji „Proletafjat*, Okręgowy Komitet Ro- 
botniczy P. P. S organizuje pod honoro- 
wem przewodnictwem „Proletarjatozyika“ 
tow. Aleksandra Dębskiego, odczyt tow. 
Norberta Barlickiego „O I-szym Proletarja- 
cie”. Słowo wstępne wygłosi tow. Al. Dęb- 
ski. Chór robotniczy i orkiestra wykonają 
pieśni rewolucyjne. Odczyt odbędzie się 
dn. 29 b. m. Bilety nabywać można w se- 


` 


kretarjacie O. K. R., Al. Jerozolimskie 6,. 


od godz. 10 do 2 i od 5 do 8. 


WYDZIAŁ KOBIECY, We wterok, d. 24 b, m, 
o godz. 8 w lokalu O, K, R., Al. Jor'zo'imskie 6, od- 
będzie się posiedzenie Wydziału Kobioocgo, 

Do wszystkich Komitetów dzielnicowych, Wy- 
dzia? kobiecy P. P, S. wzywa wszystkie komitety 
dzrelmicowe, aby wysłały delcg"tki na posiedzenie 
Wydaiału Kobiecsg>, które się odbędzie d. 24 b, m. 
we wtorek o godz. 8 wiecz, w loktlu O. K, R, AL. 
Jerozolimskie 6. 

Dzielnica Wola-Czyste, We wtorek, d. 24 b, m. 
og. 7 w lokalu dzielnicy Wolska 44, odbędzie się 
ogólne zebrenie czioaków dziehiicy, 

Tramwajowa erg, P. P, S. Wo wtorek, d, 24 b. 
m, og. 7 w. w kiedo dzielnicy, Al Jerozolimskie 6, 
odbędzie s'ę posiedzenie komitetu. i 

Dzielnica Powązki, We wtorck, d. 24 b. m. © 
godz, 7 w lokatu dzełnicy, Okcpowa 80 m. 16, od- 
będzie się ogólne zebranie cziorków dziel cy, 

Dzielnica N..Bródno. We wtonek, d, 24 b, m. 
o g. 5 w lokalu dzielnicy, Oknicka 16, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzieknioowego. 

Dzielnica Praska, We wtorek, dnia 24 b, m. © 
godz, 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzie'm.cowego. 

Kolejowa org, P. P, S. We wtorek d. 24 b, m. 
o godz: 5 w lokalu O, K, R. AM Jerzodimskkte 6, od- 
będzie się posiedze! ie komitetu i mężów zaufania, 

Egzekutywa 0, K, R. W środę, d, 25 b. m. og. 
5 w lokalu O, K. R. At, Jerozc:makie 6, odbędzie 
się posiedzenie egzekutywy O, K, R. 

Okręgowy Komitet Robotniczy P, P, S. W śro- 
dę. d. 25 b. m, o godz. 7 w. w lokalu O, K. R. AL 
Jerozolimskie 6, odbędzie s'ę posiedzenie O. K, R. 

Dzielnica Jerozolimska. W środę, d, 25 b. m, o 
godz, 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się 
pomedrenie Wydziału Kufturalno-Oś wietowego, 

Koło drukarzy. We wtorek, d, 24 b. m, o godz. 
7 w lokalu O. K, R, Al, Jerozolmskie 6, odbędzie 
się posiedzenie ko'a drukarzy. 

Rezolucje drielniry Ochota, Ogólne zebranie 
dzielnicy Ochoa nehwaiło zwrócić się do klubu 
radnych i postów sejmowych P, P. S, z mastępują- 
cemi żądaniami: 

1) Zgromadzerii żądreja utrzymania w catej pel- 
mi ustawy o oslironie lokatorów, 

2) Zgromadzeni żądzią od radnych P. P. S, po- 
stawrenia Wiosku o to, by zamiast podwyżki kko- 
mornego obłoż”ć lchetorów podiom w formie 
podwójeaego kormomego, co dawałeby około 200 mT- 
jonów marek miesięcznie; g otrzymanych w tan 
sposób sum należy rozpocząć z nastaniem wiosny 
budowę nowych domów. 

8) Zebrani żądeją wybrana komisji robotni. 
czej do komitetu budowy domów udowych. 
| 4) Zebrzmi żądoją od posłów i radn"ch mie- 
skich P, P. S. wszczęcia w tych sprawach matych- 
miastowej akcji, i 

Pokwitowasie, Na worszawski fundunz wybor- 
czy tow. Kumawiński 750 mk. tom, Josiński 1,100, 
low. M, Dębski 1,000 mk. R:zzem 2.550 mk, 

Portfel z dokumentami fa imię ob, Sybiłskiego, 
zgubicmy podczas poranku robctniczego d. 22 b. m. 
w kino Colcsseum jest do odebten'a za udowodnie- 
mem w Sekr. Okr, Al Jerozolimskie 6, od goda, 
10 — 2 i od 5 — 8, 


Rich zarod: 


Orkiestrze straży ogniowej organizatò- 
rzy poranku styczniowego serdecznie dzię- 
kują za udział w obchodzie. 

Rz R. Jaworowski. 

Niesłychane pestępoumaje zarządu war. 


| sztatów przy kolejkach podjazdewych, W dniu 


6 „ ROBOTNIK, wtorchy 24 stycznia 1922 r. 
ARKO OE ONE a a EZ Z A 


3 stycznia b. r. zarząd wianształów przy kolej- 
kach podjazdowych zaminął warsztaty, wyda- 
łając wszysikich robotników, pomimo, iż wol- 
no wymuwiać pracę jedynie ua 3 miesiące z 


góry. An p 

Wszelisie układy podjęte w tej sprawie 
przecz związek nobotników kolejowych, pozo- 
stały beż rezultatu. Min. spraw wojskowych 
wyślah do warsztatów wojsko, ltóre zabralo 
aamedzia nobo'ników. 

Obecnie zarząd warsztatów domaga się od 
róbrtniwów oddania narzędzi, -które zabrało 
wojsko. Jednocześnie zarząd” ogłosił, że nie 
ma nie wspólnego z robotnikami, kórzy do- 
tychozas przoawali- w warsztatach i otwiera 
zapizy w cele przyjęcia nowych mobomików, 

%YVohce tego wzywa się robotników, aby 
pod żadnym pozorem nie przyjmowali pracy w 
warszatieh przy kolejkach podjazdówych aż 
do likwidacji zatargu. : A 


Związek Prae, Miejskich w Polsce, Warecka 7 


m. 4. Dziś we wtorek, punktualnie o g. 6 w, odbę- | 


dzie się nadzwyczajne posiedzenie Zarządu, 

Promi są o pumktuałe i bezwarunkowe 
przybycie taw.iow.: Miwica Władysław, M chadak 
Anton, Szadkoweki Michal, Piotrowski Szczepan, 
Mrozińcki Boles'ew, Szczepemiak Karol, Świercz I- 
gmacy, Kruk Stamisttw, K'siet Marim Dąbrowski 
Jan i Daździonnicki Dronisła w, 


Zarząd Zw, Z, Rob, P. Met, ©ddzia? Warszawa 
vema Werpokih mężów zauwa i deleg'tów fa- 
bryk metal., którzy uregulowefi sk'adikii zwązkowe 
za m, grudzień r. z, by bezwzględnie przybyli w d. 
24 b, m, t, j we Włonok o godz. 7 wiecz, na Ze- 
branie poświęcoze sytuacji obecnej. 

Do członków Związku Motal, Zorząd Zw, Met. 
Oddan Warszawa, ustonow? dyżuny co środa, od g, 

6— 8 wiec, w cou udziel.ma wszoikich informe- 

ci eztorkom Zwiazku Motel., wynikających ze Sto- 
amku z Kosą Chorych m. st. Warszawy. Intorma- 
cji i rad udzie”ać będzie tow, WŁ Kapele — Lesz- 
ao 63 — Sckretarjet, 


Zacranicąe 


Strajk krawców amerykańskich, W dniu 29 
gruduie zakończacy zoział w Cnicago smik mbot- 
ników krawiockeh, rozpoczęty 1 grudmia, Praed- 
siawfciefe fabrykantów zgadzii się przyjąć żądenia 
strejkujących robowuków  (mbolmiey ow chcieli 
zgodzić się na wprowadzenie pracy od sztuki i 49 
godzim pmcy w tygodniu mist 44). 

Na takich sam'ch wzrurkoch zakończony został 
Arak dumukich kremców w Filadeliji, Simik kqaw- 
ców w New Yorku trwa w dalszym cągu, 


Z Rady Miejskiej. . 


Budżet Lombardu Miejskiego. — Odpowiedź Rady 
Ministrów na oświadczenie Rady Miejskiej, — Wo- 
da drożeje. 


Na początku wczorajszego posiedzenia Rady M. 
na wniosek przewodniczącego, prezesa 1. Balińskie- 
go. uczczono przez powstanie z miejsc pamięć po- 
ległych w powstaniu styczniowem. 

Zakomunikowawszy Radzie, o zgonie papieża, 
Benedykta XV, przewodniczący wezwał obecnych 
do uczczenia pamięci zmarłego również przez, po- 
wstanie z miejsc, poczem ma znak żałoby zawiesił 
posiedzenie Rady na fninut 15. 

Radny tow. Piłacki referował budżet Lombar- 
du Miejskiego. Preliminarz na rok 1921/22 prze- 
widuje w dochodach 1.977 tys. mk. w wydatkach — 
9.597 tys. Deficyt w sumie przeszło 7 i pół miljo- 
na tłumaczy się brakiem kapitału obrotowego. Kom. 
Finansowo - Budżetowa zaopinjowała, że Lombard 
Miejski należy koniecznie utrzymać, jako instytu- 
cję, pożyteczną i że należy Lombard połączyć z 
tworzącą się Miejską Kasą Oszczędności. 

Radny Kirszbraun zarzucał referatowi brak 
cyfrowych danych-o całokształcie działalności Lom- 
bardu i wystapił z wnioskiem wyłonienia komisji 
radzieckiej dla zbadania działalności Lombardu. 

W obronie Lombardu przemawiał 7. tow. Piłac- 
ki, wykazując pożyteczną działalność Lombardu 
Miejskiego, udzielającego potrzebującym pożyczek 
na 19%, gdy lombardy prywatne pobierają 50. i 


więcej od,sta. Popiera też tow..Piłacki myśl połą- ` 


czenia Lombardu z Miejską Kasą Oszczędności. Bu- 
dżet Lombardu przyjęto. ; 
Wysłuchano odpowiedzi Ministra Spraw We- 
wnętrznych na oświadczenie Rady M. które Rada 
Ministrów przyjęła do wiadomości w nadziei, że 
nowy zarząd miasta zrealizuje nowy program finan- 
sowy miejski. Rada Ministrów ma pozatem rozto- 
czyć pewien nadzór nad finansami miejskiemi, o 
czem nie omieszka Rady Miejskiej zawiadomić. 


Uchwalono szereg wniosków natury finansowej, | 


pomiędzy innemi kredyt 2.3000 tys, mk, na pok: 


| «ie kosztów kuracyjnych za pracowników miejskicn . 


w szpitalach miejskich; podniesienie opłaty od cho- 
rych w Drewnicy i Zofjówce z mk. 250 — do 400 — 
dziennie; powiększenie funduszu na budowę zakła- 
du położnicałgo na Pradze o 4 preliminowanej su- 
my, co pozwóli powiększyć ilość łóżek ze 100 do 
200. 
Wniosek Magistratu w sprawie podwyższenia 
opłaty za wodę z mk. 30 — na mk, 60 — za metr 
sześc. odesłany swego czasu na wniosek r. Mayzla 
powtórnie do komisji Finans. - Budżetowej, wrócił 
wczoraj na plenum, Komisja Finans. - Budż. wy- 
powiedziała się za podniesizniem ceny do mk. 50. 

Radny tow. Tor oponuje przeciwko tej normie. 
Według obliczenia komisji Fin. - Budż. koszt eks- 
ploatacji wynosi mk. 33,80 za m, sz.; według obli- 
czeń odnośnego Wydziału Magistratu koszt ten wy- 
nosi mk. 38, Dlatego mówca wypowiada się za u- 
staleniem ceny za wodę w rozmiarze 40 mk. co 
także przyniesie Magisiratowi czystego zysku rocz» 
nie w sumie do 250 mili. mk. Woda zaś, jako ar- 


A ME ART R CNS: HAT. p CÓW E LO RAFY 


l 


FAIT OE ARK ZADBA: AT LATE SAE OWCE RA SS 


PAPIEROSY 


po fik. sztuka.: 


Sprzedaż we wizgoti ch skle, ach tadacznyi. 


tykuł codziennej potrzeby nie powinną być źródłem 
dochodów dla Magistratu, który przy cenie 60 mk. 
osiąśnąłby z tego źródła zysk 1 miljarda mk. 

Poparł tow. Tora r. Mayzel, który w dalszym 
ciągu bronił sprawy mieszkańców wyższych pięter, 
płacących za wodę, a przeważnie wody tej pozba- 
wionych, 

W głosowaniu przyjęto wniosek komisji, t f. 
pobierąć za wodę mk. 50 — za metr sześc. 

W sprawie lokatorów górnych pięter uchwalo- 
no zwrócić się do Sejmu, by poczynił pewne zmiany 
w Ustawie o Ochronie Lokatorów, celem usunięcia 
tej anomalji. 3 

Uchwalono wniosek Magistratu w sprawie do: 


datkowego kredytu dla szpitali miejskich na opał. 


na sezon zimowy 1921/22 r. w sumie mk. 130 miljo- 
nów, zredukowanej przez kom. Fin. - Budż. do tej 
wysokości zamiast 163 milj. żądanych przez Ma- 
fistrat, Redukcja uzasadnia się zniżką ceny węgla, 


` Tycie rospodarcz?, 

ı Notowania Giełdy Warszawskiej, 
Dolary Stan, Ziedn. 3300 — 8250. 
Dolary kemadyj zkie 3000, 

Franki belgijskie 256.50 — 254, - 
Franki froncuskie 267 — 265, 
Punty angielsk e 11.000. 

Markin niemieche 16.25. 


POR ZO 1 OWA. OZ MAT RAZA 1. PRAWI 0 1 
tatr „iowości' Belai 5. 
Dziś: „Biały Mazur‘ 

z p. Lucyną Miessal w roli głównej. 
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po poł.— wieczorem od 6 w kasie teatru. 


Kronika. 


Sprostowanie, W artykule niedzielnym 
tow. B. Limanawskiego mylnie wydrukowano 
nazwisko w 26 ym wierszu od góry: zamiast 
Podborski powinno być Padlewski. 

STAN POGODY 
(wedlug damych Państw. Iustyutu Me:esrólcg.) 

Temperatura uajwyżeza wyrosła wczoraj W 
Warszawie —11.0%, najniższa —166%; w Zakopa- 
nem ancgdej —6 è —28 C. 

iPrawdorodcbny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejzym: Przeważnie dość pcgodnis (choć miejsea- 
mi możdiwe zachmurzenie w.ększe, a nawet śnieg), 


| anroźno, wiatry. wschodzie, 


Odpowiedzialność za przesy'ki kolejewe. Mini- 
sterjum klei żelcunych komunikuje, że z dniem 1 
lutego kotejo polskie przywraozją całkówtą odpo- 
wiedz'dlmcść w razie zg nięcia, bruku, lub usio- 
dzenia przesylek tawarowych. : ; 

Nie ograniczając się dn przywrócemia cafkowfiej 
odpowiedzslności, Min. kolei żełcu ych, świadome 
poważnych skuików finzmsowych tego zarządzeniz 
dia kalei — względnie dla skarbu Państwa — 
przedsiębreto w porozumieniu w Min, spraw we- 
wnętrznych szereg środków, mających na celu o- 
chronę przesylek towarowych ick podczes -przewo- 
zu, jak pedczas przechowywania tą stecjach i zape- 
bieżewia w ten aposób ich knadzieży i uszkodzen u, 

Ponieważ wrzeczywistniemie zarządzeń powyż- 
szych wymaga dirżych nokiodów, nieprzewidz'anych 
przez budżet, przeto w poroam'eniu z Mn, skarbu 
oras przemys'u i hendlu, Mm, kei żel. wprowadza 
równocześnie z przywróceniem ca kowitej odpowie- 
dzisiności kotei, oscbną opite dodzikową „na 
wzmocnienie ochrony przesyłek ', pobieraną od 
wszys kich ladumików towarowych w wysckośc 10 
proa, przeweźnego przy przesyilkech drobnych i pél- 
wegonowych, orem 5 proc. przy przesyłkach calo- 


JĄ RECZ | 


1 


W) 


Dziś Rekordowy 


program styczniowy złożony z nle- 
zwykłych atrakcji wszechświatowej 
sławy. Początek t wieczór. 


i 


» Dr. f; WI 
„0440: 05 ORA RHREICZ 


Prak, 30 lat. Wiewan. przyst. dla niezamożn. Nowy- 
Swiat 21 m. 17. Przyjmuje od Ir. do 4 w. tel. 151-37. 
r aa O O R, 


(a) Samowoła kolejki, Warszawska Dyrekcja 
poezi i telegratów zwróciła się do władz kolejo- 
wych ze skargą że zarząd kolejki dojazdowej ku- 
jawskiej m dystemsiie Kro Mice — Cetry samo- 
wolnie skasował przewód „iczmy pocztowy, 
zawieszmy na przestrzeni 7. kilom, na słupach kole- 
jowych i zączący postarunex policji w Dobrowiczach. 
Zdjęty daut, szołutory, hał i inne urządzenia po- 
rzucone w polu, częściowo zostały rozlkradziione; po- 
sterumek policji pozbawiony komunikacji Skarb 
państwa poudés zmaczme straty, 

(a) Przesyłanie tytoniu, General dyrekcja 
monopolu tytunowego wyjeśniłą, że każdemu kon- 
sumentowi wołno kupé do 8000 sztuk papierosów 
względwe do 300 gram. tyton 4 przewożeniu wy- 
robów tytu.iowych przez konsumenta z punktu wi- 
dzem. a skkwbowego me uależy stawiuć żadnych prze- 
sukód, 


Z Wisły, Mróz, dochodzący wtzorej rono dy 18 
stogmi R., przyczynił się, że 'Wis'a pod Warszawą 
stanę'ą, Jedynie ma środku pod mostem Kierbedzia, 
giae jest silny prąd wody i przy brzegu od stro?y 
Warszawy, gda e odbywa się wyrąbywanie lodu, Wi- 
ia jeszcze p'ynie, OQuikowitego zamerznięcia rzeki 
mona spodziować się dziś, Tym sposobem Wisła 
w ciagu obemej zimy pokrywa się lodem po raz 
„drugi (pienwszy rez stemęła 9 grwimia r. ub.), Jest 
te oddawma mienotoweny fkt w kronikach miasta, 

(a) O szpital w Działdowie. Instytucje społeczia 
w powiecie Dziakdowsbim wystąpiły z petycją © 
oddanie cywilnym szpitala w Działdowie, 
który obecnie znajduje się w posiadaniu ministe- 
rjum wciny, Podobno władze wojskowe mie będą 
“Sawisé przeszkód ku sekularyzacji szpitala, 

© stworzenie polskiego „Campo Santo“ we 

* Frarcji. Stowarzysze ie Bajończyków (b. ochotni- 
ków 1-go oddziału we Francji) postanowiło rozpo- 
cąć starumia, celem stworzenia cmentarza polskiego 


ma byłym ironcie francuskim, gdzieby mogły być | 


przeniesione wszystkie groby Polelków, poleg ych na 
froncie freneuskim, począwszy od 1914 roku do 
końca Wielkiej Wojsy. 


„Bellona*, Miesięcznik flen nankowo-wojskowy 
powstał jeszcze za czasów okupacyjnych dml stàs 
remiom kamia? wojskowej. Od r, 1019 nozmiśry i 
nakład pisma wzmog!y się, a treść plama, ną którą 
w początkach jego istnienia sk'adały się w znacznej 
mierze przelcady, z bieg.óm czsu wypełniły całlo- 
wicie utvory orygł:alne, poświęccne sprawom, 
związanym z zadaniami armiji polskiej, | 

Z końcem roku ubiegł, up yma! czwarty rok ist. 
niemia „Bedlony”, s "UAE 

Konfiskaty. Z rozporządzenia Komisanjatu Rzą- 
du ma m. st, Warszawę w dniu 23 b. m. ob'ożono a- 
reszem Nr, 4 z datą 28 styczmiu 1922 Ty CZESOP| 
P-t. „Gazeta Poniedzia kowe”, Nr. 4 z datą 28 st 
nia 1922 r. czas, „Kurjer Poniedziałkowy” i Nr. 28 
z datą 23 styczmia 1022 r. pod nezwą „Nasz Kurjer‘ 
m przesiępsiwo z art. 30 k, k, 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 


Polskie T-wo walki ze zwyrodnieniem rasy 0- 
giesz, że posiedzenie sekcji eugenicznej odbędze 
się 26 b. m. w czwartek o godz, 8 i pół wiecz. w lo 
kału włes ym przy uf, Brackiej 18 (wejście przez 
Bie Z ulicy). Na porządku dziennym m. in, wybór 
przewodniczącego, 2 zastępców, 2 sekretarzy, refe- 
rat dr. J. Morawsk'ego, sprawa funduszu im, ś, p. 
Waclawa Męczkowskiego i inne, 

Środa literacka, Jutro odbętisie 
Art.) osteimy z cyklu „L teratur meados. A wą 
= Mówić a p. pay Krzjewik. „o ha- 
s spółczecnych czesopism t ugrupowań kierac- 
kich, Początek o godz. 8-6j, = ń 

Płonąco Antenny, W piatek d. 27 b, mat sali 
T-wa aak serwi Karowa 31, 6 RĄ day 
mę” Sknimski, autor „Wieży Bubel* z udzia- 

p. Marjı Morskiej odczyta fuzgmenty z nowego 
tomu poerji: ., Amienny przed ukazainedn 
śię w książce, Iicść rst „tyl proj Bilety na- 
+ tp mogna d gm eide i S-ka, Krak,- 


N 


WYPADKI. 4 


ra ( 
e WZ aferzysta. Od Pewnego czasu gra- 
<A 
| ekwy i obrońców Hom gwiła z Warszawy i Si, Koby- 


d ludzi zmcz:e sumy, Dowiadywuł się on w ja 
kiś lejemnicry 


mierach załodenia w swych m'espzikomiach inst: lacji 


z © È 
czony Ww siasuwnki 


wy. Był nawet zaopatrzony w jakąś tymeeję, 
ep Armsan p Ena, Osoby, deco się 
o j światła giekirycznego, zawier.ly z uim 


"Penn go i się do miejo 
Henszenikorma (Brzeska 11), kóry właśnie stara! s. 
chow as ei (ada p eryke de pany boyz? 
į eizyścio W w Z: szwagier Jego | 

w sposób wyżej opisany, Rozoczą! rg 
przybyłym rzeki pertreletteje ; sawiadomił o tem 
telofcmicznie 15-ty komisemiet, Zjewü'a się policja 


È takay wego reprezenizmia oleitrowni miejskiej 2- 
iepa daig Sprowadzony do urzędu śledczego prey- 
ma się do kilkwizes esw uler. „elekbryrzmych *, nie 
"może uk wié wszystkich pozdktdowanych. 
„wiem było ich tek wielu, że fuż ith’ adresów 

o sobie ne pezyrrnana, Kto jedne padl ofiarą spryt. 
ryka“ nied sę gioa do’ umselu ś'ed- 


bré mode, ziola 


ł 


nego „elektryk 
octem obejmemąy aforzyttw: 
CZEGO, | a o a i M 


i e 
r. 
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ROBOTNIK, wtoreśę 24 stycznia 1922 r. t VON 


by mógł ponieść zns'użoną kare. Sprytnym 


się mejak' Ryszard Chyiiń ko, raid paginis 
eleganaki 


dzie nemekowtiy, ale piwystojcy i 
„dżemitelmen”. Fm" 


„ Aresztowanie bandyży. (W obrębie 18-go ko- 
mssarjatu aresztowany , Stanisława Dąbrowskiego, 
jeko dezertera wojskowego. Po aresztowaniu atoli 
okazało się, że Dąbrowski bral! udział w napadzie 
bumdyck'm jeszcze w miesiąc listopade'e r. ub, na 
dom Wojciecha Smiechurskiego w Marociim'e, gm, 
Jabionną ktaremm zrebowa o wówczas ZNACZWIEJSZĄ 

imę gotówki. Dąbrowskiego, jako dezoriera Woj- 


wego oddano do dyspozycji 4-go plutonu żan- ` 


dacinerji, 


Cztery pożary, Stwierdzono już niejednokrot- 
nie, że w czasie silnych mrozów wynika najwięcej 
pożarów, Tek było w okresie pierwszych mrozów 
od końca listopada do polowy grudnia r. ub. Tok 
też było i w duiu wczorajszym. Między goda. 12 a 1 
w pondrie wynikty prawie jeklnocześnie 8 poćrry, 
a przed godz, 4 po połundiu — czwanty, Olo wyksz 
i Pe pożarów, P í 

W. zakladzie  casieck! wy; ii pracowni trumien 
Leoha Duikowskiego, przy ul. Cha ubińskiego nr, 11, 
Wskutek nieuwagi pracownika zakładu, zapalliy si 
Wówy od pecyka żeloznego, a testętme deski 
przybory stolarskie. Ogeń, znalloz'szy' podatny bar 
twopelny materjal, szybko się rozszerza!, lecz dzi 


ki energiczieg akcji mowoświeckiego oddzialu stra- ` 


ży, pożar szybko uguszęmo, przyczecn wyrgbano 
część sufiłu i podiogi w lokalu na 1 em piguve. Go- 
towe tnwnumy zdoł:mo w porę us:mać, | 
— Przy ul. Śwętkrzyskiej Nr, 89, służąca, 
Ma'ka Kamerówna, biorąc. ziemniaki z piwnicy, 
przez nieostrożność zapsł.a świecą nagromadzoją 
tom w większej ilości wełnę drzęwmą, m leżącą do 
Staid Fatra, włościewałą skladu mebli, zakłwiu. ta- 
pieersko-g'olarskvego, a jednorześnie i handlurza bi- 
żutenją, Gęsty allny dym wielce utrudniał akcię ra. 
tunkową, lecz dzielny. ratnszowy odidziat . straży. 0- 
gmtówej przezwycięży! wszelkie trud ośm È pożar 
ugesił, poczem cały zapas weny usunięto ńa po- 
diwó: wyd 
z lig ul, Nowolipie Nr. 8, w piwnicy, male- 
żącej do warszawskiej intro(astorni  (wirściorełe: 
Mor, Felidstem i Rundo) zapaliły się nagnamadzone 
*w większej ulości obeinki papierowe, Mina s'nego, 
gryzącege dymia, zalewikowski oddał straży ogmio- 
wej pożar wkrótce ugosii, Í : 
— Wreszcie czwarty pożar wymiki w m'eszka- 
| niu Ohaima Rafała r Azria Bilyk miem pnay ul. 
Pańrkżej Nr, 5, glue od silnie nagrz mego. piecyka 
żelaznego zar aliia a'e przyleg 44ca don sonna drew- 
miana. Na ratunek wezwano mirovski oddział straży 
og.nowej, lecz przed jego przybyciem pożar ugasili 
domowutcy, ; 


r 
"Z sądów. , 
Sprawa tew. Andrzeja Struga o znieważeni 
| m w druku, ' 

W środę, d. 25 b. m. o godz, 11 rano odbę' 
dzie się w sądzie okręgowym sprawa b.aci 
Pakulskich przeciwko tow. Andrzejowi Siru- 
gowi o zniewagę w druku z powodu artykulu 
w „Rządzie i Wojsku“ iw r. 1919. 

` Fałszywe oskarżenie, 


W lipon 1921 r. posterunkowy Stelnistaw Bora. . 


nowski zadirzymał na uiey Dzikiej hanclerkę Ryke 
Mieduińską, chcąc. ją sprowudzić do komi arjntw ce- 
lem sp sania protokum z» miedozvkilony hamdłał na 
ulicy. Miedzińska, doszedłszy do bramy domu, w 
którym mieszkała, przewróciła się ma ziemię i, od- 
 mawicjąc  posiuszeństwa post.” B.renowskiemu, 
GA krzyk i lament, wskutek czogo zebnał się 
tlum, który Iteraln'e za, emit całą, ulke. 
Z.ejdujący się w tumie Abram Wefnthal 'ze- 
brat kilka nazwisk y adresów obecnych w. tłumie 
osób i, udawszy się do Głównej Klme dy. Połicji, 
złożył ma Barunowskiego sitongę, w której powołując 
się na szereg Świadków, dovodzń, że B., po zefrzy- 
mamit brzemiennej Miedzńsk:ej, kopną! ją killa 


krotnie nogą w brzuch, wskutek czego, jak: stwier- 


dził jakoby weuweny lekarz prywatny, nastąpiła 
śmierć będącego w lie matki dziecka i zagroże- 


wie żyom tejże, 

Wseczęte doczodzenie nie potwierdziły wywo- 
dów iWeinihała, wskutek czego ten osot w dniu 
17 b. m, znalazł się ma ławie oskarżonych pod za- 
rzutem dalszywego oskarżenia o niespełnioną zbro- 
Ani | 
- Po zbalanm. na ztwie sądowem wszystkich 
wskazanych przez .Weinthola Muwików, którzy by- 
najmniej nie potwiercziji rzugomych na Barenow-, 
swego przez W. oskemień, prokurator Gostyński: w 
mowie cskarżające, vykuzał calą b'egieść Wion- 
tala, chęć rczdmuchiwania zwyk ego zajścia ucz. 
negy do rozmiarów enętania się nad pokrzyp dze 'ą 
jakoby kobietą, planowe porburztnie jednej części 
Judarości przeciw crug'e; : żydał surowegi uk: ratą 
Weinthala, szkodiliwiej. m 4po.eczeństwie je 
nos ki. ay. ; 

Se'zia Kozakowski (w tryhie uproszezonym) 
skazał Weinthalu na rok węzkmia, mekozując na 


tycianiesiowe zaaresztowamie :hszanego. 4,6. 


© fProces komunistów w Łodzi, . Š 
W,czweriek, w łódzkim sądzie okręgowym od- 
bywał i 
tem komunizmu podczas demonstracji: 1 narta. Pod- 
onas obrad skons.ztowamo, że cskarżo:y Cohel Ge- 
rechł, przebywający ma wolmej stopie za kaucją 
50.000 mk., ma rozprawę me stawi; się, wobec cae- 
go "ad postemowa! kaucję siconfelkować, 
Pozostał do winy nie przyznają się. Po zbada: 
mim świbykłków i wibłuchomiu mowy podymok, Mo- 


llańsiatego, sąd: wydał o g 1 po rólnocy wynik, aka- 
zujący Bończykową ina 1 rok wsęzlonia, Lemana na 
9 mies'ęcy z zaliczeniem areszu prewennyjnego, Po 
9 miesiecy z zaliczeniem swesziu pnewereyjnego, Po. 
zosta yei dla braku dowodów. uniewinniono. 


- Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dz5 „Tristan 4 Izolda Wagnera, 
Jutro „Żydówka 
Teatr R 


tro „Wierna kochomka'*, j 
teatr Pulski, Dus „Kobieta, która mbita“, 
Teatr CH prenan. dos o, B: Her- 

tza „Czupurek* cżyli „Remesanse podw $ 
Teatr Maly, Dziś ś vocziennie „Czysty A 
Teatr lm. aaee. Dzś „Dziady“, 
Teatr Now?ści, Dziś „ krew‘, 

Toatr Wodewil, Dziś Dume w gromostejnch*, 

WIE Dramatyczny, Dziś i gui następnych Po- 


Teatr Praski, Dziś i jutro „Żywy trup”, 

Teatr Powszochny, Dzs „Niobe“, f 

„Bojesław Śmiały: dla mioczieży, W prątek. d, 
27 fb. m. o g 8 w odbę'zie się przedstawie ie. ,„Bo- 
lesawa Śmałega: w tesihe Roznautoś.i, zongusmt- 
mkawe przez komisję Międzyzwiązkową  kulb-art, 


w tem sposób, | Biety nabywać modna w biurze Klrwsyń, Bnuoka 18 


m. 5 (lokauł Związku Naucz.) od 5 do 8 w, 


PF M a PPoa IEF”. oh WJAZŃ WYROST A TU TO FK LUNA 9:9 
KOPE POLCON RP 0 A EW 


ę prcces przeciw arekztowanym pod: zarzu- ; 


i, Dziś „Bolesiaw Śmiały*, Ju. - 
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Wychodzi pod redakcją: 

J. M. Borskiego, K. Czapińskiego, I. Daszyńskiego, T. Hałówki, 
M. Niedziałkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 
| Ukaza! się Nr. 3 i zawiera: 


Kornel Żywicki. Reforma Skarbowa pana Michalskiego. Rok 1921: Mieczysław Niedział- 

kowski. V. Polityka wewnętrzna. T. Hlołówko. Vi. Polska polityka narodowościowa w r. 1921. 

Z. Zarəmba. VII. Nasz ruch zawodowy w roku ubiegłym. Otton Bauer. „Nowy kurs* w Rosji 

Sowieckiej (c. d.). Alfred Krylski. Prawa mniejszości narodowych w Czechach, na Łotwie i w Gru- 
zji. T. K-icz. Przegląd polityki zagranicznej. Notatki bibliograficzne. 

Warunki prenumeraty od 1 stycznia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze= 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktąch sprzedaży pism. 
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ogłoszenie. 


Sąd Pokoju w Kozienicach, ziemi Radomskiej, w składzie: Sędzia Pokoju K. Męczyński, Ław- 
nicy: T. Maliszewski i B. Doleżyński przy Sekretarzu J. Śmietanko na publicznem posiedzeniu w 
dniu 2 czerwca 1921 roku, rozpoznawszy sprawę karną z oskarżenia Lejzora Exchauzera o skup 
i sprzedaż kdrtofli po cenach nadmiernych, na zasadzie art. 17, 29, 30, 32, 33 i 52 Ustawy z dnia 
2 lipca 1920 r., 61 i 62 art. Przep. Tymczasowych o kosztach, zawyrokował: Lejzora Ekchauzera, 
syna Chaima i Perli, lat 25, zamieszkałego w kol. Julin, gm. Ryki, pow. garwolińskiego, za win- 
nego nabywania kartofli celem dalszego wyzbycia po cenach wyższych ponad taksę uznaje i na 
karę areszt1 w ciągu miesięcy trzech tudzież na grzywnę w kwocie 50,000/ mkp. a w razie niezamo- 
żności na dodatkowy 3-chmiesięczny areszt, oraz na uiszczenie 5120 mikp. opłat sądowych skazuje. 

Zakupione przez oskarżonego i znajdujące się na stacji Kolejowej w Kozienicach kartofle około 
40 korcy skonfiskować na rzecz Skarbu, rozprzedając biednej ludności miejskiej nie więcej niż 4 + 

* korca na rodzinę, Wyrok powyższy został zatwi-rdzony w dniu 9 sierpnia 1921 r. przez Wydział 
Apelacyjny Sądu Okręgowego w Radomiu, z zasądzeniem od tegoż Ekchauzera dodatkowo 7.680 
młkp. opłat sądowych i stał się prawomocny w tymże dniu 9 sierpnia 1921 r. 


Sędzia Pokoju: Kulczyński, 
: —— 
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mistrzyni cechowej 
Hornich. Nauka na godziny. Pa- 
'tenty cechowe. Wypisuje na mi- 
strzynie i podmistrzynie, Nowy- 
Swiat 36, 2-ga brama. - 


MA) an AE zas 


cia, Zaszcz cona 
najwyższemi nagrodami, mistrzy- 
ni cechu warszawskiego A. Wi- 
śniewskiej. Warsząwa, Niecała 12, 
telef, 72-04. Zapisy codziennie. 
Patenty podmistrzowskie, mistrzo- 
wskie, dające prawo otwierania 
szkół, pracowni, być nauczyciel- 
kami przy zakładach naukowych. 
Kończącym odpowiednie posady. 
Przy szkole pracownia sukien, 
kostjumów, okryć. 


CHOROBY LERIN, 


CHŁOPCÓ N—do terminu i na posyłki (gońców). 
DZIEWCZĘTA—do szycia, na posyłki i do fabryk 


poleca: 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 


w Warszawie, pl. Napoleona Ne 10. 


Oddział dla Młodocianych, tel. 18-21. 
Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne. 


Drzcjwośt zapewn oma pisemnyni: poręczeniami rodziców. 


Spółdzielnia Księgarska 


„Książka 


Warszawa, ul. Krucza 28; 


jamy ustnej, 
poleca następujące wytawnictwa świeżo otrzymane na s j 


zęby sztucz- 


Skład główny: f na st On złote, reparacje, 
A. Gastiew. Poezja czynu robotniczego. . . . ... « \65.— miański Pimia i (4 
I-szy Zbiorek coezji robotniczej . . „ . . „f. . 150—|kuje od roku 1907, P: Lea m 
W. Argon. Anglja na przełomie . . . 4 . . . o „ 80— | 10112 4—7 A nasi 
A; Blaky Dwana > wf Y O WIG ię cr je s KB — Š 
H. Janowicz. Spółdzielczość robotnicza w Polsce . „ . 100.— garniiay marynarkowe wełnia- 
inż. J. Komarnicki. O kolportażu książek . . . . . 30.— I} ne od 10 tysięcy, pal- 
Dr. A. fiząśnicai, Hygiena robotnicza . ., . „  50.—| ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 


s | cie garnituru 10 tysięcy, h 
detal. Sipowski i S-ka, Chmielna 


49, m. 5, 'el. 242-93. 
reperacje usku- 


GRAWOFONÓ 1 tecznia szybko i 


tanio, Adam Klimkiewicz, Mar- 
szałkowska 154 è 3 


nanaii — 
{i RT) przyjmuje wszelką ro- 
awi botę i przeróbki po 
cenach przystępnych. Mokotów 
Belgijska 3—80. 

2 edia R A 
obrączki ślubne złote, 


W najbliższym czasie wyjdzie nakładem „Książki? najnowsza p9- 
wieść Upton'a Sinclair'a 


„JIMMIE HIGGINS“ 


z życia robginiczego w Ameryce, 


f: i odważniki 1 miary’ stemplowa- 
ne po cenach fabrycznych 
Pracownia T=wa „Miernik: 
Koszykowa Ne 67, telefon 143-48. 
f Reperacje i stemplowanie. 
. : ia raty pierścionki, kólczyki, 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmu- 
ję reperacje tanio, ; dobrze. Ze- 
garmństrz Gutmacher, Smocza 21 


róg Dzielnej. _ ; 

i takie sitara 
Na gitarze, cach lekcje pesada 
sadniczej. Niecała 10—13. 
bajm Ariran aa 


binokle, prezerwatyw 
Okulary, iy 


Niezawodny środek przeciwke 
chrypce, duszności, kasziom, 


„GRANULKI RUSSYAĄNA* 


(Granules sulphuris aurati benzolnati) 
wyrobu labora- jw Warszawie 
torjum farmac. „Ap. Kowalski Miodowa I. £ 

* Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
_ Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


gs Daję na raty 
miesięcznie lub tvgodniowo 
okrycia i kostjumy damski 
LESZNO Nr. 27 m. 25, vis'a-vis Kościoła. 
sig | (r med Foldbnsen 


EEEE 
ŁOTOGRAFGJCIE SIĘ 


1,„Leonara* 
21 Nowy Świat 21 


i f fotogr. retusz. Mk. 200. 


noże Gilette staniał 


najtaniej bo w podwórzu. "RZ 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


szałkowskiej. 
OBROŃCA długoletni „Henryk*, 
Leszno 38, m. 6, przyj 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
"$ wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz: 


PatTZEDNY czeladnik do stola- 


rza. Muranowska 16. 
PALTA 


damskie najmodniejsze, 

kostjumy od 10000 mk. 

e yoa sukien strojnych 

: alowych. ytowych, ślubnych 

(r. È ROSTRO WSK szpit. św. i innych R najtaniej Maga- 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- | zyn Br Wnkiewicz, Hoża 54 — 2, 
zy p => syfilis Chłodna 26, tel. | tel. 121-71. 


b. st. ordyn. 
szpitala 
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wieika 11 do 10 r. 4 — 7. 
lek. asvst. 


F ae F apa aio pisać 
naucza kaligral BABERMAN 


w ciągu 15 lekcji. Elektoralna 
ty, 14; m. 56. I 


Dr. A. Szware 


Choroby oczu. Warecka 9, 
* telef 192-96. 


Analizy krwi 5—7 w, Leszno 29. 
SZER" TERATE S (RO OEA 
1009:0130 dowód osobisty aka- 
LE demicki i kartę ulgo- 


wą tramwajową na imię Szyfry 
Goldwasser |. Albumu 10323, Ła- 


skawy znalazca zechce złożyć 


wyżej wymienione dokumenty w 
Sekretarjacie Uniwersytetu, Kra- 
kowskie: Przedmieście 26-28. 


» p m UUU Od 2—4 I 6—8. 600 Portret z fołografji, 
s Portrety RETEA AiE S n « olejne, kredkowe. Wy- 
wykwintnie wykonane II BUS || Choroby wener. | konywa Płatek, Sienna | 
% PA TAGE 9 o i à skór. i kobiet. portret ` 


500 marek So totograri 


-noczeni portręciści* Zło 


ZĘBY SLTUCZIE Przeróbka sta. 


Przeróbka stą- 
rych zębów. Przyjezdrym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparację 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 23. Prży laboratorium 
gabinet dentystyczny. Porada bęz. 
płatnie 


„Zjed- 
ta 16. 
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